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Odroczenie Książka wyszła na ulice 


i co się stanie? 


(Korespondencja własna .Naprzodu”) 
Warszawa, 18 gudra 

Dzistejsze posiedzenie Sejmu — trwa omno 
jeszcze w chwili, gdy to piszę — jest ostatnie 
w tym roku; następne odbędzie się dopiero 
12 stycznia 1932. Także komisja budżetowa 
zapewne dziś ukończy swe obrady i wedle za- 
powiedzi przewodniczącego p. Byrkś zbierze 
się dopiero 11 stycznia. Można więc zrobóć już 
krótki przegląd tego, co zdziałamo w ostatnich 
dniach. A zdzialano dużo, o ile chodzi o — su- 
my. Cały bukiet nowych podatków, które — 
z uwzględnieniem jeszcze przez Senat nieza- 
łatwionej obniżki podatku obrotowego — ma- 
kładają na ludność 200 milionów złotych mo- 
wych ciężarów. 

Ale to samo przez się nie jest, mimo cięż- 
kiej wagi tej sumy najważniejsza rzecz, naj- 
ważniejszy wynik sesji „Clou“ jej to właśnie 
dzisiejsze uchwały, które należy uważać za 
uwieńczanie dzieła sanacji. Jak wiecie, sama- 
cja ciągle bla w „wesołe budżety”, w „zabx- 
wy z dziewczynkami” itd., uprawiane za czar 
sów przed błogosławionemi rządami pomajo- 
wemi. Sanacja gospodaruje poważnie, a że są 
deficyty — mój Boże, ciężkie czasy, łudzie nie 
płacą, nagromadziły się mijardowe zaległości 
itd. Tymczasem dzisiejsze posiedzenie dawio- 
dto niezbicie, że gospodarka ta jest wprost nie- 
dościgniona w swej — powiedzmy — prosto- 
lijności. 

Wydawano bez rachuby į miary, bo pienią- 
dze jeszcze byly. Robiono to nietylko w r. 
1927, gdy była pożyczka stabilizacyjna, ale nie 
żałowano sobie i w latach późniejszych z tym 
wynikiem, że od 1929 do obecnej chwili te „le- 
we“ wydatki urosły do pokaźnej sumy okrą- 
gło 92 miljony. Jak i ta co wydawano, można 


soble wyobrazić, że nawet „zreformowana“ į 


w swej głowie Najwyższa Izba kontroft nie 


mogła przejść nad tem do porządku dziennego ` 


4 postawiła sprawę całkiem jasno: albo dodat- 
kowa legalizacja przez Sejm albo odmówie- 
nte absolutorjun. 

Legalizacja? Prosta rzecz, jeżeli się ma w 
Sejmie taką i tego gatunku większość, Jałcże 
można choć ra chwilę przypuszczać, że pano- 
wie z BB będą się zastanawłać nad takiem zar 
gadnieniem, że „w pocie czoła* uchwala się 
nowe podatki na pokrycie wydatków już zro- 
błonych? O, u nas wszystko odbywa się po 
bożemu, bez ołówka w ręku: jedno pociągnię- 
cie a skreślono 200 miljon. na urzędnikach, dru- 
gie z dodatkiem trochę gadania, a dodaje się 
połowę tej sumy na już zrobione wydatki. Bo 
co trudnego leżałoby w podniesieniu rąk, je- 
żeli minister skarbu bierze chętnie na swe ple- 
cy to, co narobił poprzedni? A jeszcze mniej 
trudnetm jest podnieść ręce za żądamiem, które 
przecież leży na limii „luzów“ budżetowych, 
podniesionej do rzędu dogmatów sanacyjnych. 
Pogadano, poszeptano | uchwałono, bo co, bie- 
daki, mieli zrobić, kiedy pieniądze już i tak 
bez nich wydana? 

Teraz zaczyna się znowu czas „małych wa- 
kacji“ seemowych. Po straconym miesiącu od- 


| 
| 
! wie z BB przyznali, że skarga przeciw. p. 
i 
i 


Kto przeszedł przez rynekikrakowskt w kilku 
przedświątecznych daśach znalazł tam wszy- 
stko, czem można sprawić radaść dziecku na 
„Qwiazdkę", Wszystko z jednym jednak wy- 
jatkiem: z wyjątkiem książki, z której prze- 
cież dzieci i młodzież tyle czerpią radości. 
Książka dobra 1 tania, na którą stać prawie 
każdego, istniała, ale zamścięta arystokra- 
tycznie w Księgarni. O Ścicię muru od niej 
rzewałał się i kupował zawsze różne bły- 
Skotki na drzewko i pod drzewko tzm iud 
ności wszystkich warstw, nie wiedząc o niej. 
Ta izolacja nie wyolodziła na korzyść, ani 
książce, ani kulturze szerokich mas. To też 
z uwznańem notujemy fakt przełamania — 
w Polsce, o iie mam wiadomo pa raz pierw- 
szy — tej konserwatywnej tradycji przez po- 
ważną firmę księgarską. Mamy na myśli księ- 
garnię Gebethnera i Wolffa, która zbudowała 


na rynku pod pomnikiem Mickiewicza orygi- 
nalny kiosx i sprzedaje dobre i tanie książki 
dla młodzieży «a „Gwiazdkę* (od 10 gr. do 
zł. 2—). Mamy więc fakt wyjścia z książką 
na wiicę, sle nie przez koszykarza warszaw= 
skiego z wysortowanym towarem, lecz przez 
sołtiną firmę z książką wartościową. To już 
jest poważna idea, kłea zbliżenia książki do 
szerokich mas. Nałeżałoby sobie jatcnajgoręcej 
życzyć, by naśladowców tego kroku i propa- 
zatorów tej kiei znalazło się w Polsce jaknaj- 
więcej. — Przy rozmaitych okazjach, jak 
„Qwiazdka*, „Święto Książki" a t p, książka 
wima się bezwzględnie zmaleść na otwartych 
Rtg i uficach i spoufafkć się jeż raz z mar 
a 

Zwracamy się także do młodych Turow- 
ców, aby zainteresowali się taniemi książkami 
t kupowal je, tworząc domowe biblżotekh. 


Wydanie posłów sądom 


Na posiedzeniu czwartkowem sejmowej komisji 
Tegulanwyowej rozpatrywano wiioski o wydanie 
szeregu posiów. 

W sprawie o wy: e pos. Manjana Dąbrow* 
skiego (BB) z oskarżenia prywatnego pewnego 
kupca o notatkę w „IKC“, sprawozdawca z BB 
oświadczył się za wydaniem. Pos. St. Stroński 
(KIN), Pużak (PPS), Babski (KL), Zwierzyński 
IKN) wykazal, że skarżącemu przysluguje prawo 
skargi jedynie wobec redaktora odpowiedziałnego, 
a p. Dąbrowski wedle art. 23 Komstytucji, nie mo- 
że być tnie jest redaktorem odpowiedzialnym, przy 
czem skarżący ma calą pełnię dochodzenia swej 
sprawy w drodze skargi przeciwko redaktorowi 


| odpowiedzialnenru, którego też równocześnie 0- 


! rządu a następnie poslo- 


skarżył. Przedsi 
Dą- 


| browskiemu jest w tym wypadku niedopuszcza|- 


na. Mimo to czlonkowie BB większością głosów 
uchwalili wydanie, przeciw głosom wszystkich in- 
nych posłów. 

W sprawach pos. Kleszczyńskiego (BB), Fide- 
łusa (KL), Madejczyka (KL) z oskarżeń prywat- 
nych uchwalono zgodnie wydanie. 

W sprawie pos. A. Lewandowskiego (KN), oka- 
zało się, że żądanie wydania budzi takie wątpli- 
wości, iż na wniosek przewodniczącego p. Podo- 
skiego (BB), polecono sprawozdawey zasiąznię- 
cie dodatkowych wiadomości. 

W sprawie pos. Lecha (KN) o drobną sprzeczkę 
z nasiępcą jego na stanowisku w Szkole, sprawo- 
zdawca z BB zażądał wydania. Przedstawkiete 
Ki. Nar. stwierdził. że sprzeczka miała miejsce w 


roczeniowym należy się wypoczynek, szcze- 
gólnie po przebyciu drogi z tak drogim ładun- 
kiem kosztującym ładnych kilka setek miljo- 
nów. Chodzi teraz o rzecz ważniejszą: 0 rząd, 
bo w traszych stosunkach przecież Sejm, ciało 
ustawodawcze nie wytrzymuje porównania 
z władzą wykonawczą. Uderzyło wszystkich, 
że akurat dzisiaj, kiedy przerwa sejmowa już 
była zadecydowana, że na Zamku odbyły się 
dwie wizyty: mniejsza p. premiera Prystora 
i druga, grubo waćżniejsza, p. marszałka Pil- 
sudskiego. Te dwie wizyty, — czy jak je ne 
zywają — audjencje znajdują szereg komen- 
tarzy, wśród których przewija się stare u nas 


mniemanie, że tylko w czasie nieobecności 
Sejmu odbywają się — zmiany w rządzie Mó 


maju 1930 r, a dochodzenie sądowe dopiero w 
czerwcu 1931, gdy p. Lech został wybrany pò- 
stem. Uchwałono wydanie tytko zlosami BB. 

W czterech sprawach żądano wydania pos. Ciol- 
kosza. W dwu sprawach jako oczywiście błaltych 
i prawnie nieuzasadnionych, achwalono wydanie 
tylko głosami BB, a dwm innych także głosami 
Kł. Nar. i niektórych innych posłów. W sprawie 
sądu w Nowym Sączu, w którym p. Ciołkosza a- 
skarżomo o użycie na zebraniu poufnem m, in. 
słów: robotnicy powiuni być gotowi na każdą 
chwiłę, gdy trzeba będzie hé zwolenników rzą- 
du“ — pos. St. Stroński (KN) oświadczył: 

— Jesteśmy za wydaniem i oświadczamy, że 
gdyby zamiast „bič“ powiedziano „łamać kości”, 
prokurator również powinien zażądać wydania i 
równie głosowalibyśmy za wydaniem. 

W sprawach o wydanie trzech postów konm- 
nistycznych uchwałono wydanie prawie wszyst- 
kiemi głosami, przyczem w jednej z tych spraw 
przedstawiciele Kl. Nar. i PIPS oraz KI. iud. zwró- 
cii uwagę na niedość dokladne wiadomość o o- 
kolicznościach czynów zarzucanych tym posłom. 
Uchwalono też odpowiedni wniosek. 


A. i J. KURKIEWICZ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 
Kraków, ul. Grodzka 7 


Telefon 112-01 
poleca specjalne wędliny na święta. 


wi się o mich juź od Hstopada, ale jakoś pogło- 
ski nie sprawdziły się, może dlatego, że trudno 
było Beiwederu na Zamek. 
Dziś, jak konierencje uczą, trudność ta już nie 
istnieje; z tej racji liczą się z tem, że obecnie, 
może w tygodniu świątecznym, stanie się, co 
oddawna jest oczekiwane. 

Jest bowiem powszschnem mtńemanie, że 
przynajmniej szef rządu odbył już swą służbę 
na wyznaczonym posterunku i że zrobi miej- 
sce tak niecierplikie czekającemu następcy. Jak 
tu mówią, walka między „dwoma panami P“ 
zbliża się ku końcowi i lada dzień możemy 
przeczytać, że „zmiana warty“ nastąpiła, Dla 
błahszego powodu nie wyjeżdża się z domu 
podczas takiego zana. 


b 
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poleca serwisy kawowe w cenie zł 10°50. 


zastawy szklanne 25 SZL za 7 zł 


BE” Wstąp a przekonasz się, jak tania tu porcelzna, kryszta:y. szkło : iampby! wg 


Uwolnienle Pfrime 


W procesie przeciw przywódcom puczu „Hetm- 
wehry“ zapadł w piąiek wieczór w Gracu wy- 
Tok: przysięgli jednogłośnie zaprzeczyli pytania 
o zdradę stanu, rybunał wydał wyrok uwalnia- 
łący. W ten sposób na podstawie wyroku sądo- 
wego ustalono, że pucz z 13 września nie był za- 
machem na ustrój państwa, lecz najwyżej naiwną 
próbą dokonaną przez ludzi niedojrzałych do po- 
ważnej, choćby zbradniozej, akcji. 

Sędziowie przysięgi w tym procesie składali 
silẹ z obywateli, będących albo czynnymi człon- 
kami albo sympatykami Helfmwehry. Byli to prze- 
ważnie chłopi i rzemieślnicy, którzy w swych ma- 
łomieszczańskich poglądach uważali Pirimera i 
tow. za „bohaterów“ z tej racji, że całe ich istnie- 
vle, caly ich zamach opierał się na wałce z so- 
cłalistami. Ci tudzie z zapadlych wiosek I niiaste- 
czek styryjskieh nie mają naturałnie pojęcia, o 00 
włeściwie walka idzie; dia ich casnego Świato- 
poglądu wystarczyło, że mieli przed sobą jako 
oskarżonych adwokatów, byłych olicerów, nawet 
imzędników — to są w Ich oczach przedstawicicle 
ładu 4 porządła, walczący z socjalistami, wroga- 
mi religi i własności, W tem środowisku, mimo 
bijących w oczy dowodów winy, wytok nie mógł 
wypaść inaczej, Z takim wynikiem leż się liczono, 
a jednak nie coinięto ślę przed procesem i nie 
próbowano nawet przenieść go na teren pewniej- 
szy: przed trybuał orzekający. 

Niejednokrotnie duż przysięgli w Austri wyda- 
wali werdykty, będące w rażącej sprzeczności z 
poczuciem prawnem. Klasycznym przykładem ta- 
klego nastawienia przysięgłych by! wyrok uwal- 
niajęcy morderców robotników w Burzentandzie, 
który to werdykt stał się powodem znanych zajść 
wiedeńskich w dniu 15 lipca 1927 z jego smutne- 
mi następstwami: spaleniem pałacu sprawiedii- 
wości 1 zabiciem setki fudzi Mimo ta nikt w Au- 
strjj me podniósł głosu za zniesieniem instytucji 
sądów przysięgłych; mówiono najwyżej o ogia- 
nłczeniu ich kompetencji, o odebraniu z pod ich 
osądu pewnych przestępstw i to nie na rzecz try- | 
bumału zlożonego z fachowych sędziów, ale na | 
rzecz sądów ławniczych, w których żywioł oby- | 
walelski: dwóch obywateli i jeden sędzia, dominuje. 

Jesteśmy pewni, że demokracja w Austrfi, mi- 
mo takiego wyniku procesu grackiego, nie wy- 
stapi za znlesteniem sądów przysięgiych a będzie 


ra i drugi proces 


tylko Żądała innego sposobu układania ist, aby 
i robotnicy mogë zostać przysięzlymi Bo nie 
jest zasadą demokratyczną tłuc termometr, gdy 
wskazuje na mróz — utrzymać jedna z podsta- 
wowych zdobyczy „roku walnościowege" 1848 jest 
jej zadaniem. od którego nie da się odwieść chy- 
bionemi od czasu do czasu wynikami niedopatrze- 
nia czy jakiejś słabostki jakiej ulezają przysięgi 
lak wszyscy ludzie. 

Piszemy te slowa, gdyż każdemu nasuwa się 
porównanie z procesem toczącym się u nas t 
blisko dwa miesiące. Tam w Gracu otwarty bunt, 
zmobilizowanie kiku tysięcy doskonale w nowo- 
czesną btoń uzbrojonych ludzi, napady na utzędy 
ł posterunki ostrzeliwanie j aresztowanie prze- 
ciwników polńycznych głośny zamiar dokonania 
przewrotu — to Grac. Z drugiej strony mamy — 
jak twierdzi akt oskarżenia — zamiar obalenia 
rządu siłą, w najgorszym razie przygotowania dla 
przeprowadzenia tego zamiaru, ale bez żadnego 
konkretnego czynii — to Warszawa, Tam o winie 
decydowali sędziowie z ludu, u nas decydują u- 
czeni sędziowie, element fudowy zupelnie wyklu- 
czony. 

Nasuwają slę dalsze porównania, ale... 


JI 


Mao wrażeń i rozrywek da 


Panu 


Dancing-Bar 
„Locarno“ 


Kraków, Prądnik Czerw, 
P 3 


PRACOWNICY UMYSŁOWI! Czy wiecie, że 


dadka z tytułu i pozostającego bez 

na lek ma być la przez 
Zaklad beti rzek ików asset 
lakiej płacy podstawowej, ażeby ewentualny za- 
siłek fetia cównał się w przybliżeniu otrzy- 
mywancznu przed zachorowaniem zasiłkowi z po- 
wodu hraku pracy. Bliższych informacyj udziela 
Związek Zawodowy Pracowników Umysłowych 
(Kraków, Sławkowska 6). 


W szóstym roku 
ery sanacyjnej 


Okólnik Nr. 63 z dnia 14 września 1081 r. ro- 
zesłany przez prezesa Rady minisirów p. Prystóra 
do wszysikich panów ministrów w Warszawie, w 
sprawie mieszkań w spółdzielniach mieszkanio- 
wych, odsłania niezwykłe poprostu tajniki mad- 
użyć na tla domów ze zmaczną pomocą 
skarbu państwa — tak, że powinna nim zainte- 
resować się opinja publiczna w jalnajszerszym 
stopniu. 

Główny ustęp lego churakterystycznego okólnika 
brzmi: 


„Doszło do mej wiadomości, że mieszkania 
uzyskane przy pomocy państwa stanowią 
przedmiot handlu również i w ten sposób, że 
niektórzy urzędnicy (oficerowie) wbtew obo- 
wiązującym przepisom należą do więcej niż 
jednej apółdzielmi i po wybudowaniu miesz- 
kań lub nawet w czasie budowy sprzedtją je 
że ztacznym zarobkiem, albo wynajmują ża 
wysokim czymszem, nieraz własnym kolegom. 

Zdarzają się również nadużycia, polegają- 
cc na tem, że funkcjonarjusze państwowi lub 
zawodowi wojskowi zdobywają fałszywe za- 
świadczenia, siwierdzające przynależność ich 
do danej spółdzielni t na tej podstawie otrzy- 
muja wysokie zaliczki, które mie idą na cel 

Nie ulega wątpliwości, że mamy ta do czynie- 
nią z hamdlem mieszkaniami, ARA JĄCE) 
pomocy środków uzyskanych z funduszów pań- 
stwowych, jak również z żerowaniem na akcji 
popierznia przez rząd spółdzialczego ruchu budo- 
wlanego, P. premjer Prystor słusznie poleca 
traktować takie postępowanie jako nieetyczne a 
obniżające powagę sianowiska urzędnika. Nie- 
mniej jednak trudno nie zwrócić uwagi, że sama 
możliwość tego rodzaju nadużyć wśród urzędników 
rzuca charaklerystywzne światło na d 
przez savację korpus urzędniczy, z klórego po- 
zbyto się szeregu osób o wypróbowamych zaletach, 
zarówno fachowych jak i moralnych przyjmując 
na ich miejsce „swoich” zauszników. 

destło bezwąlpienia obraz z dziedziny rezulta- 
tów samacyjnej melody rządzenia. 


„Bądźmy solidarni“... ! 


Proces brzeski jako etap „permanentnej rewa- 
luch“, ostatnio zaś, polrzeba napiętnowania wy 
bryków, sanacyjno-nacjonalistycznego „kwiatu na- | 
rodu", nie pozwałaly na omówienie niektórych 
aktualnych spraw. Tak naprzykład, bez większego 
echa, przeszła sprawa pogrzebania wniosku ZPPS 
w Sejmie o autonomii dla Małopolski wschodniej ! 
mne sprawy. Potrzeba pisania o solidarności pro- 
letarjatu, nasuwa się w związku z niedawnym 
strejkiem tramwaiarzy w Warszawie. W prasie 
burżuazyjnej ukazała się niedawno wiadomość o 
oświadczeniu Breitscheida w Niemczech, w spra- 
wie ewentualnego połączenia się niemieckiej par- 
tli socjalistycznej z komunistami, dla walki z Hit- 
lerem. Mnieisza o to, ile prawdy w tych doniesie- 
niach bylo. Ale sam kaliber czcionek, jakich użyto 
przy podaniu tych wiadomości, ten syk gadzina- 
wej prasy burżuazyjnej całego świaia, świadczy o 
tem, czego Świat kapitalistyczny się spodziewa po 
solidarności, i ewentualnym jednolitym froucie kla- 
sy robotniczej, w poszczególnych krajach, i wszy- 
stkich narodów świata, W pomajowei naszej Pol- 
sce, to rozszarpywanie żywego organizmu klasy 
robotniczej, tem boleśniej odegawamy. że gralha- 
rzami naszej solidarności, stali 
się ludzie, którzy niegdyś it z trybun 
masom najgłośniej proklamow. Jako ten elemen- 
tarny żywioł, bez którego klasa robotnicza żyć nie 
może. 

Tow. Arciszewski przedstawi nam na procesie 
brzeskim, jak ci grabatze zabrali się do swojego 
niecnego dzieła: „Rozłam w partii przygotowano, 
powiada iow. Arciszewski, na zamówienie, nie by- 
ło bowiem Żadnej istotnej różnicy ideowej". — 
„Napadano na lokale PPS ; na ludzi 20—30 na- 
szych towarzyszów, pokrwawionych. odważana 
nieraz do szpitali". — „Gdy nie możemy mieć za- I 
pewnioneza bezp'eczeństwa, kupujcie broń i strze- 
lajcie w teb"! — Co za straszne słowa. 

Związki renegata Maraczewskiega, i „frakcja- | 
mcgi". robią naiwiększe hurdy.. właśnie tam 


gdzie najistotniejszy interes klasy robotniczej wy- 
maga najwięcej solidarności. Wybucha zatarg, czy- 
sto ekonomiczny, tramwajarzy w Warszawie. Kla- 
sowy związek zawodowy, w nznaniu słuszności 
prawy, podtrzymuje streik. Ałe inaczej chcą pa- 
cholki Radziwiliów i „Lewiatana“. Wynik: 600 
pracowników tramwajowych ma być aa bruk wy- 
rzuconych, za wytrwanię w wake o możność ży- 
cią. Może na miejsce wyrzuconych już czeka 600 
strzelców lub członków „Legii wielkomocarstwo- 
wej". Jeżeli bowiem, nasi pp. pułkownicy są zdol- 
mi do piastowania wszelkich urzędów, dlaczezóżby 
strzelcy i b. legioniści, wojskowo przysposobieni, 
nie mogli objąć posady motorowych i kondukto- 
tów tramwajowych? 

„Kurjer Poranny" podał onegdaj wiadomość, że 
w Liplniszkach uiundowana tablicę pamiątkową na 
Ścianie domu, gdzie Józet Piłsudski ukladal pierw- 
sze numery „Robotnika“. „Jaka myśl przyświeca” 
ła — dodaje „Naprzód“ — fumdatorom tej tablicy, 
nie bardzo pojmujemy”. Nic łatwiejszego jak po- 
iąć to. że za pośrednictwem mieszkańców Lipim- 
szek, szlachta i cała burżnazja polska, wyraża 
swoją wdzięczność „Wiktorowi“... za wyrzeczenie 
się właśnie tych pięknych haseł gloszonych w 
pierwszych numerach „Roba“... Taka sama myśl 
przyświeca przecież czarnożóltym  ekscelencjom 
z redakcii „Czasu“ w Krakowie, gdy hołdy skła- 
daja „krypiodyktatorowi* w Polsce. Czy jest do 
pomyślenia, żeby książę Janusz z Nieświeża, byt 
dał jakąś pomoc, czy schronienie, trapionym wów- 
czas przez zbirów carskich, redaktorom, składa- 
czom i kolporterom, pierwszych numerów „Robot- 
nika“? Tablice i pomniki stawiane Piłsudskiemu 
przez ludzi dla których rok 1863 był sząleństwem... 
a Rogów bandytyzmem... to nie za „Robotnika“, 
nie za Bezdary... te właśnie za rok 1926, to za Nie- 
świeź..., za Brześć... 

"To są pomniki, za życia, dla żywego apostoła so- 
lidaryzmu społecznego i jego „radosnych“ kapla- 
nów. Gwoździe wbijane w tablicę pamiątkową w 
Lipiniszkach, to są gwoździe do trumny z ówcze- 
snemi ideałami į hasłami pierwszego redaktora 
„Robotnika”. Ce powiedzieliby świetlanej pamięci 


męczennicy Boruch Szulman., 3 Stelan Okrzeła 
gdyby mogli widzieć jak rabin Kauiman i wieleb, 
ksiądz N. asystowali przy odsłonięciu wspomnia- 
nej tablicy? 

A propos czego tulai fa cała historia z tablicą w 
Lipiniszkach? Otóż w jednym z tych pierwszych 
numerów „Robotnika”, znajduje się artykuł Józefa 
Piłsudskiego p. t. „Bądźmy solidarni"! Zaś wyjąt- 
ki z tego artykułu brzmią następująco: „Kapitaliści 
kiedy chcą nas umanić sączą miodowe słówka © 
solidarności między kapitałem (Lewiatan) a pracą”. 
„Nie może być solidarności między wyzyskiwa- 
czem a ofiarą wyzysku”. „Musimy tępić co soll- 
darności szkodzi”. (Moraczewski!...), „Wrogowie 
nie śpią, czyhają na jedność pzetji". „RobOtnicy- 
socjaliści nie powiun| dziellć slę na partje | grupy”. 
(laworawski!...). „Nas wszystkich rodzi NĘDZA, 
a naszym znaklem kerbowym jest PRACA“. (Nie- 
śwież — „Wicher“ — Madera), 

A dalej, ca za wspaniałe słowa pisane przeszło 
30 lat temu, a dziś tak aktualne: „Pamiętajmy, że 
klasy posiadające | rządy drżą przed sodłklartością 
©góln0-rohotniczą". „Solidarność powinna być si- 
łą druzgocącą i w stosunku do ZDRAJCÓW SPRA 
WY RUBOTNICZEJ*, Postuchajmy dalszych stów 
omawianego artykułu i podziwiajmy ich aktual- 
ność: „Ludzi, którzy PRZEZ PODŁOŚĆ CHA- | 
RAKTERU PRZEZ CHĘĆ PLUGAWEGO ZYSKU 
rzucają braciom swoim kamienie pod nogi, takich 
tędzników należy otoczyć wzgardą”. „Piętrować 
taką parszywą Owce, takich łotrów", Autor arty- 
kulu apeluje do członków partii żeby „bronili swo- 
ja gadność ludzką i nie dali się traktować jak by- 
Ho“. Bo „zuchwałstwo pacholków kapitału nie 


| zna granic“. Autor przekonuje nas. że: „stosunki 


w każdem państwie zależą od tego, czy znajduje 
się w niem dość wielka ilość ludzi, którzy potrałią 


| oprzeć się GWAŁTOM, NADUŻYCIOM I UCIS- 


KOWE. 

Piękne i aktualne dziś słowa nie wymagają ko- 
mentarzy. Wypada zakończyć i powtórzyć: 
„Bądźmy solidarni“. Zaś ..parszywe owce" i „nędz- 
uych lotrów.. znanego „typn”... oiaczaimy wzgar- 
da na jaką tas tyłka stać. M. F. 


==DOME 
MESLOWY 


Kryzys gospodarczy poglębia j*szcze bardziej — 
i to najboleśniej — kryzys zaufania. Jest straszny, 
a dotkliwość jego sięga głęboko w istotę rzeczy 
Kryzys zaufania jeszcze gorsze czyni szczerby. 
miż kryzys gospodanczy i trudniej przyjdzie go 
gdrohic i usunąć rupiecisko po jego bycie, nuż po 
kryzysie gospodarczym. Kryzys zaufania osiągnął 
slraszne rozmiary. Nikt nikomu nie ufa, me ufa- 
my sobie wzajemnie, nam mie ufa nikt, Wszelkie 
umowy i zobowiązania, wszelkie akty prawne, 
kupna, sprzedaże siają się o tyle pewne, o ile je 
chce kto dotrzymać, Ludzie mie wiedza w jakiej 
walucie zawierać imlerasa. `“ x obcej 
miedowierzają. Z chwilą załamania się funta 
szterłinga jako waluty „murowane j” mie dowie- 
rzaja już ani dolarowi, lękają się czy framk szwaj- 
carski „pewny“, bo już i guldenki holenderskie, 
<zy  koroneczki szweckie zaczynają „iiglować”. 
Weksel stał się tylko dowodem pożyczenia pie- 
między, nie jest pewnikiem, że się je odbierze. Wie- 
le z nich tokciami się mierzy, a i tak nie dają pew- 
noćci zreali a. Niema ich gdzie eskonłowac 
i gwaramcja ich także niepewna. 


Ob- 
jea ich także psychoza kryzysu zauiania i powiek- 
szają len kryzys gos rezy na wielką skalę. 
HoW kryzysie zaulania nie może róść siła tworcza. 
Nikomu się mie nie kalkuluje i każdy — prędzej, 
ozy później — strawi wszystko co posiada. Przeje, 
i często pomogą licytacjami mu 
ly. Bylem świadkiem, jak małjonowy 


przepodatkuje 
pójść na 


P, P 

hęben. Zlicylują go za bezcen i zmażą jak gąbką 
z tablicy kie przedsiębiorstwo. eż takich 
można nali 


Z dnia na dzień coraz większa likwidacja sprze- 
dawców i kupców. Do interesów nie mają ludzie 
' zaułania, każdy interesów się boi. Transakcje go- 
kówkowe należą do przeszłości mile wspominamej, 
ale nie wnet oczekiwanej w powrocie. Wogóle ani- 
kają wszelkie transakcje — nie ma się do żadnej 
zaufania i w żadnej nie wiorzy się w zadowolenie 
obu siron koniraklujących, FHandd na raty nie- 
dotrzymane kwitnie. Kwitną tylko „spółki łowie- 
okie ma głupich”, ale z tych się tylko „kombina- 
' torzy” różnych ras i stanów posilają, ale groszem 
ich Kasy Skarbowe, ani bamki państwowe się nie 


elniają, 
GE zaufania na każdym kroku i w każdej 
dziedzinie, wcwnęlnzny i zewnętrzny. Ciężko sobie 
dać radę i z jednym i z drugim. W kraju mie wie- 
rzymy sobie i w siebie, poza krajem mie wierzą 
nam i w nas. Z mikąd pomocy, pociechy! Co za- 
jedzie jaki pan Koc, czy inny matador do Paryża, 
Londynu, czy Nowego Jorku — wraca z mezem. 
Nie przywozi z nikąd pożyczki, albo przywiezie 
marną i niekorzystną. Rozłazi się każda jak hól po 
kościach i sylnacji nie raluje. Państwa, klóre mo- 
ga Polsce huty pucować, dostają większe pożyczki 
1 na dogodniejszych warunkach, niż Polska. Opo- 
| wiadał nam swego czasu senalor Molz (jeszcze w 
| czasach trzeciego Sejmu), jak apolykał w Paryżu 
| ludzi pomajowcgo reżimu, zabiegających o poży- 
czki dla państwa polskiego. Nabijano ich całemi 
dniami w hulelkę, a oni bradi lo za dobrę monetę i 
chwalili się przed nim, że lada dzień pożyczkę do- 
| staną. Zapytany przez senatora Motza dyrektor 
hanku, gdzie miano dokonać pożyczki, odpowie- 
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Kryzys zaufania 


na nią tysiąc franków? Nie dziw — pożyczka q% 
dochodziła do skutku. * > 


żających się o Polsce nietylko wrogich nam Nie- 
miec i Rosji, ale w pismach z nami zaprzyjaźnio- 
nej Francji, a nuwet Ameryki, czy Anglji. Pomi- 
mo opowieści (niezem Hoffmana) p. Zaleskiego, 
pomimo zawożenia Mussoliniemu krzyża legjono- 
wego przez p. Belinę-Prażmowskiego, Starzaka, 
Pochmarskiego i Wojciechowskiego, zaufanie do 
nas zagranicy poprawie nie uległo. Wypadki asta- 
tnich trzech lat nie dały do tego powodu. Jeszcze 
zaufamie do nas pogorszyło się niestety z wszech 
stron. Nie poprawiły zaufamia polityczne procesy 
ostainich czasów, ani emerylury liczne, czy re- 
dukcje, obniżanie pensyj urzędników i tak nie tę- 
gich, zamykanie licmych przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych, nie poprawiły stosunki sej- 
mowe i projekty zmiany konstytucji p. Cara, nie 
poprawiły nowe obciążenia podatkowe i ścieśnia- 
nie budżetu państwowego z musu. Nie poprawiły 
ciągłe chmury zapędzane nam nad głowy i głosy 
o konieczności zmiany granic terytorjalnych na- 
szego państwa, na co każdy z nas warknie i szcze- 
rzy zęby. Nie poprawily nam apinji stosunki na 
naszych Kresach wschodnich i t. d i t. d. Nie spo- 


sób tych wszysikich podsumować i wyliczyć. A co 
z tego wyniknie? 

Obecna sytuacja podobna tlo  sylnacji 
z przed lat jedenastu. Cigmna i g:ożna. Ciemna, 
ba się nikt z obecnego reżimu w niej wyznać nie 
umie i nie może, grożna, ho w skutkach i następ- 
siwach mieobłiczalna. Tylko wielkiego wysilku i 
pracy całego społeczeństwa wymagająca. Nie tyłko 
jakiegoś odłamu społeczeństwa, lecz wszysikich. 

Lecz nie dzisiejszy reżim poprowadzi ową obro- 
nę. Dzisiejszy reżim już niczego dobrego dok 
nie jest w stanie. Dzisiejszy reżim mie wznieti już 
ani zaufania wewnątrz kraju, ani zagranicą, Pa- 
powie na Łańcutach, Dzikowach, nawet Zamoj- 
scy i Luhomirscy, ni Radziwiłłowie nie budzą do 
się zaufania ani rodaków ani zagramicy, Już mie te 
stery podolają zadaniu i przeznaczeniu. Nie podo- 
łają zadaniu milry książęce, ni pałki hrabiowskie, 
nie podołają niczyje szlify i ordery, nie podołają 


wygasiciele piecy koksowych, ni hu a Woj- 
sko będzie słać ną straży całości Pańslwa i jego 
;ój urząd, 


i mauce. Uspokojenie się kraju sapo j 

ufanie wewnątrz kraju, po niem przyjdzie zaufa- 

mie zagranicy, Społeczeństwo rozdarte na poły co- 
jdzia zmiana sto- 


raz więcej wyczuwa skąd nade 


zmory, jaka nas dusi 
Przemimie apatja i pr: 
z marazmu i bezna: jwt ymy 
się jakby po wodzie krynicznej i otrzeźwieniu 
wonmym balsamem, 

Kryzys zaufania stał się naszą ciężką chorobą i 
niemocą. Trzeba ją opanować rychło i skutecznie 
i poprowadzić leczenie wedlug mow: 
wideł nauki, Polskę należy ratować rychlym opa- 
nowaniem kryzysu zaufania i to jest pierwszem 
przykazaniem ludzi miłujących Naród i Pañ- 
stwo. Z nią przyjdzie i poprawa gospodarczego po- 
łożenia kraju, z całą pewnoś 


NAJNOWSZA 


Ofleszańska (d. Olleschau) fabryka zwijek (iłz) 
i bibułek postanowiła od 15 listopada br. do 15 lu- 
tego 1932 roku, t. j. na przeciąg 3 miesięcy dodać 
bezpłatnie 1 ostrze do golenia znanej marki „Mem- 
tis" z oryginalnej siali szwedzkiej, do każdego pu- 
detka (100 sztuk) zwijek swej najwytworniejszej 
sorty: „Olleszańskie-Kuracyine-Specjalne". Zwijki 
„Olleszańskie - Kuracyjne - Specjalne“, jedyne 


WIADOMOŚĆ 


w świecie — wchłaniają przeszło 90 prac. nikoty* 
ny: a nie zmieniając mimo to prawdziwego smaku 
tytoniu, uprzyjemniają tylko jego aromat | chronią 
organizm ludzki przed szkodliwem działaniem ni- 
kotyny. Cena w sprzedaży detalicznej za 1 pudet- 
ko (100 sztuk) 60 gr. Bi 
zamówień: Olleszańska fabryka (d. Olleschau). 
Lwów, Zimorowicza 14. 


BB przeciw pragmatyce dla kolejarzy 


Na środowem posiedzeniu sejmowej komisji ko- 
munikacyjnej rozpatrywany był między innemi 
sprawami wiosek ZPPS w sprawie ustawy © sto- 
sunku służbowym pracowników przedsiębiorstwa 
„Polskie Koleje Państwowe". Wniosek ten w for- 
mie projektu ustawy zalega.w Sejmie od marca 
br. Wniosek referował posei Rzóska (BB), który 
z rzekomych względów prawnych ł praktycznych 
wniósł o odrzucenie projektu. 

W dyskusji zabrał głos tow. poseł Piotrowsk!, 
który w obszernem przemówieniu wskazał na hi- 
storię projektów o pragmatyce dla kolejarzy, wna- 
szenych przez PPS w poprzednich Seimach. Rzą- 
dy poprzednie zawsze uroczyście zapewniały 
przedstawicieli kolejarzy, że ich pragmatyka służ- 
bowa łącznie z przepisami dyscyplinarnemi zosta- 
nie załatwiona w drodze ustawodawczej. Dopiero 
rząd Świtalskiego przeszedł nad jednomyśtnem żą- 
daniem pracowników kolejowych do porządku i 
narzucił poprostu blisko 200.000-nej rzeszy kole- 
jarzy przepisy służbowe w drodze zwyklego roz- 
porządzenia Rady ministrów z dnia 8 lipca 1929. 
W ten sposób wydana pragmatyka jest zarówna 
dla kolei jak i pracowników szkQdliwa, bo łamie 
rozmaite zagwarantowane pracownikom prawa i 
wprowadza do służby i administracij kolej, czyn 
nik samowoli, prowadzący do nadużyć į bezpra- 
wia. Mówca zacytował szereg artykułów z obo- 
wiązującezo rozporządzenia, jak naprzykład art- 
30, który poprostu znosi w kołejnictwie zasadę 
8-godzinniego dnia pracy i att. 53. który czyni zu~- 
pełnie iluzorycznem prawo kolejarzy do urlopów 
wypoczynkowych, pozostawiaiąc ie zależnem od 
woli administracji Artykuły zaś 125 i 126, pozwa- 
dają na wydalenie pracownika ze służby w każ- 
dej chwili bez podawania przyczyn wydalenia lub 
przenoszenie koletarza w stan nieczynny. następnie 
zemerytowanie. Oba te artykuły unicestwiają za- 
sêdę stałości stosunku służbowego, stwarzają nie- 
pewność, otwierają pole do nadużyć, do wyrzuca- 
nia z kolei pracowników — ludzi nieposzłakowa- 


dział zapydaniem: Panie dokiorzel A pan byś dał 


nych. Qba te artykuły wykorzystywane są dla 


politycznego prześladowania pracowników, którzy 
często padają ofiarą tajnych denunciacy|. 

Wkońcu mówca stwierdził, że stanowiska BB, 
który, nie wdając się nawet w merytoryczne Toz- 
patrzenie projektu, z góry go odrzuca, uniemożli- 
wia załatwienie tego palącego zagadnienia w dro- 
dze ustawy jako jedynie właściwej, Cała więc 
odpowiedzialność za wszystkie dalsze ujemne na- 
stępstwa obecnego stanu bezprawia w najwięk” 
szem przedsiębiorstwie państwowem, jakiem Są 
koleje, spada wyłącznie na rząd į na większość 
rządową. 

Minister komunikacji przyłączy! się do stanowi- 
ską referenta, wywodząc, że Teetiacja stosunków 
służbowych kolejarzy nie powicna być załatwiana 
ustawowo, ale przez administrację. Zapowiedział. 
że w ministerstw'e komunikacji jest opracowany 
projekt znawelizowania obecnie obowiązującego 
rozporządzenia Rady ministrów, ko życje wyka- 
zało, że przep.sy muszą być d owane do życia, 
muszą być elastyczne, a nle sztywne i dlatego nie 
godzi się z referentem, który wypowiedział się 
przeciw znowelizawanin rozporządzenia ze wzglę- 
dów praktycznych. 

Po przemówieiu posła Redera (NER) wniosek 
ZPPS zosia} €drzucduy głosami BB przeciw glo- 
sam lewicy. Endecia wstrzymala się od złosowa- 
nia. 


Cukiernia J. Szczawiński 
Wiaść. JAN PIETRZAK 
trakaw. ulica Długa L. 12 


poleca na ŚWIĘŁA: Torty, strucle, zerowce, 
przekładance, masy, lukry, eukry na drzewko, 


Przyjmuje mak do tarcia. 
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TIULE JEDWABNE 
Niebywala okazja 
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Sprawa szkół mniejszościowych 


DOKOŃCZENIE PIĄTKOWEGO POSIEDZENIA SEJMU 


Po odrzuceniu przez większość BB nagłości wnio 
sku w sprawie nadużyć wyborczych w okręgu 
przemyskim (wniosek jako zwykły odesłano „da 
odieżenia się” do komisji) przysląpiono do obrad 
nad wmioskiem naglym klubu ukraińskiego w 
sprawie zamknięcia kilku gimnazjów ukr. w Ma- 
łapolsce wschodniej. 

Minister oświaty p. Jędrzejewicz oświadcza, że 
zarządzenie kuratora jest już nieaktualne ze wzglę 
du na to, że w odnośnych miejscowościach ze- 
zwolono na prowadzenie prywatnych gimnazjów 
ukraińskich. Co do zamknięcia szkół, zarządzenie 
to hyło słuszne wobec stwierdzenia akch anty- 
pańsiwowej i kontaktu z UWO. Wniosek ukrain- 
ski nie jesl ani formalnie ani faktycznie uzasad- 
niony, wobec czego minister prosi o odrzucenie 
Bo. 

Kiedy poslanka Milena Rudnicka (kluh ukr.) 
ukazała się na mównicy, z ław BB pada okrzyk: 
„Do Genewy", na co odpowiada: „Gdy zajdzie 
potrzeba, pójdziemy do Genewy, to jest naszem 
prawem, a nawet i obowiązkiem". 

Posłanka Rudnicka oświadcza, że materjał w 
tej sprawie oparty był na denuncjacjach, Dowo- 
dy naprowadzone przez urząd śledczy zoslały w 
sqdzie obalone. Nic jest wskazanem ze względów 
pedagogicznych kierowanie młodzieży do form 
nielegalnych. 


POŃCZOCHY NAJTANIEJ SSYzawow skie > 


Posłanka Jaworska (BB) twierdzi, że spra- 
wy łe są wywłekane w tym celu, aby państwo 
spotwarzyć zagranicą. Organizacje młodzieży u- 
kraińskiej są w komiakcie z UWO, tam sg wino- 
wajcy śmierci Hołówki (protesty na ławach 
Ukraińców). 

Tow. pos. Piotrowski oświadcza się przeciw 
wszelkiemu uciskowi narodowemu. Powinniśmy 
pamiętać, że poza granicami państwa przebywa 
8 miljonów Polaków, których los nie jesl do po- 
zazdroszczenia. Jaśli chcemy polepszenia ich losu, 
musimy zmienić naszą poliłykę wobec mniejszo- 
ści, zamieszkujących Polskę. Klub mowcy będzie 
głosował za wnioskiem klubu ukraińskiego. 

Poseł Matczak (ukraiński rad) omawia sprawę 
zamordowania śp. Hołówki: Jabym bardzo prosił, 
by przedwcześnie nie wywolywano od nas aświad- 
czeń w tej sprawie. Musielibyśmy przedwcześnie 
złożyć pewie oświadczenia, które może nie tyle 
są sensacyjne, ile moglyby być bardzo nieprzy- 
jemne, Proszę zostawić to sądowi do wyjaśnienia, 
a gdy będzie już prawomocny wyrok. będziemy 
mogli złożyć oświadczenie w tej sprawie. Narazie 
zaslrzec się muszę przeciw insynuacjam p Ja- 
warskiej. 

W głosowaniu wniosek ukraiński został odrzu- 
cony głosami BB. Klub narodowy nie brał udzia- 
lu w głosowaniu. 

Następne posiedzenie 12 stycznia 1932. 


Z życia robotniczego 


STRAJK W FABRYCE TYTONIU W KRAKOWIE 
PROWOKACYJNA ROBOTA BEBESOWSKICH 
ROZBLJACZÓW 


We środę 16 grudnia wybuchł w fabryce tyto- 
niu w Krakowie strajk, z powodu zarządzenia ge- 
neralnej dyrekcji monopolów, ograniczającego Z 
dniem 1 stycznia 1932 r. czas pracy w fabrykach 
tytoniowych na 4 dzi w tygodniu, Strajk ten wy- 
wołał! prowodyrzy bebesowskiej organizacj, rze- 
komo w obronie zagrożonych interesów robotni- 
czych. Właściwym celem bebesynów, jak wyka- 
zał przebieg akcji, była chęć zamydłenia oczu ro- 
botnicom 4 robotnikom, którym obiecywano złote 
góry, głosząc zawsze szumnie o wpływach, jakie 
BBS posiada u czynników rządowych, a także 
chęć zwalenia odpowiedzialności na Związek kla- 
sowy, alhowiem bebesowcy liczyli na to, że człon- 
kowie klasowej organizacii nie wezma udziału w 
strajku i będzie można na nich zwalić wiiię ża 
nieudolną akcję. 

Zagrano więc komedie, Zmuszono łudzi do po- 
rzucenia pracy, wiedząc zgóry, Że wałka ta nie 
przyniesie żadnego rezuitalu, A doprowadził do 
tego ilar Bebesu na terenie fabryki, Bieleń, który 
tzecz ciekawa, i godna uwagi, w towarzystwie 
urzędników fabryki obchodzi poszczególne dzia- 
ły, wzywając ludzi „w imieniu Rzeczypospolitej" 
do strajku. Robotnice i robotnicy w wiełkiem na- 
prężeniu oczekiwali wymiku akcji, przebywając 
w obrębie fabryki do godziny 1 w nocy. Wzeszcie 
o zodz. | wnacy D. Biele dostał wiadomość od 
posła BB Gawlika, że zarządzenie generalnei dy- 
1ekcji zostało cofnięte i dotychczasowy czas pra- 
cy będzie utrzymany, Po tej wiadomości strałku- 
jacy opuścili mury fabryki t rozeszli się do do- 
mów. Jakież było jednak ich rozgoryczenie, kie- 
dy na drugi dzień podczas pracy dowiedzieli się, 
że wiadomość podana przez p. posła z BB była 
zwyczajnem kłamstwem, albowiem dyrekcja fa- 
bryki wydała obwieszczenie, że zarządzenie ge- 
neralnej dyrekcji gest utrzymane w całej mocy. 
Wiadomość ta wywołała takie wrażenie, że kilka- 
dziesiąt robotnic zemdlało. Ciekawe jest stanowi- 
sko p. dra Gąslorowskiego, lekarza fabryki który 
miał oświadczyć, Że to są ataki histeri, zaś we- 


BEZPŁATNIE 


atrzyma każdy 


Jerskim EMILA 


| zwane pogotowie ratunkowe pomocy odmówiło. 

W tym samym daiu 17 bm. odbylo się masowe 
zgromadzenie robotnic i robotnisów w Domu przy 
uj. Dunajewskiego. Po referatach tow, Przybysia 
i Kruczkowskiego w ożywionej dyskusji napiętno- 
wano bebesynów, stwierdzając, że strajk mial cha- 
takter czysto prowokacyjny, a celem jego było 
spowodować zamęt i doprowadzić w następstwie 
do pozbawienia pracy znacznej ioścj robotnic i 
robotników. Zgromadzeni stwierdzili, że tylko w 
klasowej organizacji potrafią należycie i skutecz- 
nie bronić zagrożonych interesów. 

Bebesyny, ażeby ratować swoją zaszarganą 0- 
ninię zapowiedzieli zgromadzenie na piątek 18 bin. 
w obrębie fabryki. W ostatniej jednak chwili wo- 
bec oburzenia wśrój robotnic i robotników stra- 
chi odwagę. Zwolal: „zgromadzenie* do swojego 
lokalu w Rynku, na które dopuszczono tylko garst- 
kę swoich ludzi, Tutaj posel z BB Gawlik tluma- 
czył się, opowiadając sniałone duby o tem, ile to 
niby poczyniono starań į zabiegów, ażeby bronić 
robotników przed skróceniem czasu pracy, ale ich 
rząd nie usłuchał, W końcu powiedział zebranynu 
że w sobotę 19 bm. mają się odhyć jakieś dalsze 
„pertraktacje”, ale co one przyniosą rabotnikom 
— tego ule powiedział. Również nie powiedział, 
kto zapłaci za straży, jakle ludzie ponieśjl przez 
przerwanię pracy. Tak wygląda działalność bebe- 
synów, występujących w roli „dobrodziejów* i 
„opiekunów* klasy robotniczej. Działalność tych 
sługusów kapitału robotnice į robotnicy fabryki 
tytoniu już należycie na swojej własnej skórze do- 
świadczyli i przekonali się, że nie trzeba słuchać 
rozbijaczów i że jedymą skuteczną obronę mają 
tyko w klasowej organizacji zawodowej. K, P. 
WALNE ZGROMADZENIE METALOWCÓW 

W niedzielę 6 grudnia przy licznym udziale zar- 
ganizowanych członków związku, odbyło się walne 
zgromadzenie krakowskiej grupy Związku meta- 
lowców. Na uwagę zasługuje, że przybył na zgro- 
madzenie dotychczasowy członek 86-letni low. 
Grochal Maciej, z zawodu koilarz, który przepea- 
cował 58 lat we fabryce L. Zieleniewski, zaświe- 
cil on dobrym przykładem wszystkim tłowarzy- 
szem. Zgromadzenie zagalł i przewodniczył tow. 


srebrny podarek do 20 hm. jaka premję gwiazd- 


kową przy zakupnie zegarsa, wyrabów ziotych i ereutnych w Magazynie jutis 
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Michał Buirymowioz, który złożył sprawozdanie z 
działalności dolychczasowego zarządu. Sprawozda- 
nie kasowe złożył tow. Karul Koliszewski, Zainte- 
resowanie członków wywołało ożywioną dyskusję, 
w której stwierdzono wzmagający się wyzysk m0- 
botników przez wprowadzenie racjonalizacji pea- 
cy w przemyśle, w następstwie czego wyrzuca się 
dlugaletnich robotników, a przyjmuje się młodo- 
cianych i uczmiów za miniinałnem wynagrodze- 
niem. Omówiono również instytucję inspektoratu 
pracy w Krakowie, która nie stoj na stanowislał 
Stróża ustawodawstwa spolecznego. Na tej pod- 
stawie uchw-lono jednogłośnie rezolucję, kilóra 


„Zgromadzeni metalowcy, na skutek obecnego 
stanu bezrobocia i ciężkiego położenia pracują- 
cych, zwracają się do rządu o zajęcie zdecydow 
wanego stanowiska przeciw redukcjom i obniżkom 
piac, żądają 6-godoinego dnia pracy i rozszerza- 
mia funduszu ia na wszystkie warsztaty, 
pracy, żądają przedłużenia zasiłków do 26 tygodni, 
zamiasi olxlarowywania robotników dalkami. 
które zubożała ludność niechętnie składa. żądamy 

ieczenia na slarość i ubezpieczenia dla wdów 
i sierót. Żądamy niezwlekania w wypłacaniu na- | 
leżnego zasiłku dla bezrobotnych. Żorganizowani 
wzywają wszystkich mełałowców do wstąpienia 
w szeregi klasowych związków zawodowych, aby 
zaprolestować przeciw uciskowi". 

Następnie udzielona mstępującenu zarządowi 
absoluturjum i dokonano wyboru nowego zarządu 
w nasiępującym składzie: przewodniczącym low. 
Buirymowicz Michał, zasiępcy przew. Urbanik 
Władysław i Kruczkowski Stanisław, sekretarz 
Florkow Jan, zastęp. sekret. Piórek Stanisław. 
skarbnik Nowak Karol, zastępca skarb. § 
rol; Kowal Andrzej, Kupiec Adam, 
Władysław, Siostrzonak Włady: 


Marjan; Komisja rewizyjna: Świ! 
Grochal Józef, Witeszczak Antoni; 
Domin Ludwik, Koliszewski Karol, | 


Michal. Odspiewaniem „Cz: 
zgromadzenie zakończono. 


Uniknłesz zaducha, paląc na choince dobre świeczki, 
Najlepsze wyrabia i sprzedaje 


fabryka wiec 
| ANTONI ROTHE, Kraków, Sławkowski 


Z SALI SĄDOWEJ 


PROCES TOW. POSŁA CIOŁKOSZA PRZECIW 
„LUDOWI KATOLICKIEMU* 
O ZNIESŁAWIENIE 
W spiawie powyższej odbyła się 18 bin. w są- 
dzie apełacyjnym w Krakowie pod przewodnic- 
twem wiceprezesa sądu apel. dra Henin 
rozprawa apelacyjna na skutek ap i, wmiesia- 
nej przez redaktora „Łudu Katoli o" p. Mi- 


chała Sabatowicza od wyroku sądu okr. w Kra- 
kowie, mocą którega Sabatowicz za mie- 
sławienie tow. Ciotkosza w tygodniku „Lud 
Katolicki" zasądzony na 30 dni aresztu, zamie- 


nionego na grzywnę w kwocie zł. 150. k 
Sprawa da sioj w związku z kampanj 5 
czą klerykałów tarnowskich i ch ą IOW- 
skiego „Nasz Głos" przeciw tow. G 
szowi i Jago żonie tow. dr. Lidji Ciolłcoszowej, 
jako kierowniczce tarnowskiego oddziału Stowa- 
czyszania „Przyjaciół Dzieci“. J 
„Lud Katolicki“ przedrukował aszczerczy any- 
kut „Naszego Głosu". z 
Sprawa byla dwukrotnie rozpatrywana w Są 
dzie okr, w Krakowie. Po pierwszej rozprawie za- 
sądził Sąd okr. redaktora Sabalowicza jedymie za 
wystawienie tow. posla Ciołkosza na pośmiewi- 
sko a uwolnił go od oskarżenia o występek mie- 
sławienia. Na skuiek zażalenia nieważności przez 
tow. op Wizy zeby Sąd Najwyż- 
wyrok uwalniający i odesłał sprawę z powro- 
ad do Sądu okręg. w Krakowie, | przy po- 
nownej rozprawie uznał p. Sabałowicza winnym 
także występku zniesławienia p. m. 3 491 i 493 
Na wczorajszej rozprawie apelacyjnej Sąd ape- 
lacyjny zatwierdził zasądzający redaktora Sale- 
towicza wyrok 1 instancji. =. 
Tow. posła Ciolkosza zasięprwał adwokat dr. 
Ringelheim, redaktora Sabałowicza adwokat de, 
Geriler. 


Hocki:klocki 


DZIE TU 
(ODOBIEŃSTWO? 
Pożar sądu skończy! się tak, fak wyprawa 


Na międzytarodowytn zjeździe straży po 
"arnych w Medjolanie polska straż pożarna 
| trzymała pierwszą nagrodę za sprężystość 
szybkość akcji ratunkowej. 


Ludzie oszdzędni kupią na choinkę piękne piet- 
niczki w nklepio jedynej lubryki piermkow 
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Dzieciaki będą maty et. ty 6ZuĄ zaba wirę 1 awaczny 
piera czek. 


łajpeda za korytarz 


„N. fr. Fresse“ donosi z Paryża: Zjawił sie tu 
isarjusz Hitlera i jak donosi „Ordre“, przy- 
ly został przez Andrzeja Germain, dyrektora 
Maku Credit Lyonnais. Dyplomata hitlerowski o- 
1awiał sprawę reparacyj i długów wojennych, po- 
em ze strony francuskiej poruszono zagadnie- 
ja korytarza polskiego, wyrażając zapatry wanie, 
a Polska zwróci korytarz, za który mogłaby 0- 
czymać Kłajnedę. Delegat hitlerowski nie uwa- 
m stosowne podjąć dyskusję w tei sprawie. 


«: NA RATY! 
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Uwolnienie 
tow. posła Gzap.ńskiego 


CHARAKTERYSTYCZNA ROZPRAWA 
W środę 16 bm. odbyła się w Wadowicach roz- 
«awa apelacyjna przeviwko low. posłowi K. Cza- 
ińskierau. 


Tio rozprawy jest następujące: przed ostatnie- 
i wyborami odbyła się w Myślenicach poutna (1) 
amierencja chl złożona przeważnie z pia- 
*owców. Na tej poufnej konferencji znalazła się 
akże policja umundurowana, oraz konfidena. — 
rzawodniczył mnarły senalar piastowiec Śred- 
dawski Refcrował tow. Czapiński. Przebieg był 
upełnie spokojny. W rezttllacie policja sporządzi- 
1 doniesienie przeciwko low. referentowi, zaś ko- 


m abawa, że będzie nakłania) świadków do fał- 
zywych zezmań (|) oraz „groźbą i podstępem“ 
spływał na wybory (1). Policja w Białej, otrzy- 


v Myślenicach, przyczem przeciw tow. Czapiń- 
| siema skonstruowano czttry następujące „oskar- 
mia”: 

Tow. Czapiński mówił, iż 1) przekroczono bu- 
w r. 1927-8; 2) na wniosnę 1928 r. rząd wniósł 
do Sejmu trzy nowe podatki; 3) że rządy sana- 
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PRAKTYCZNE PODARKI NA GWIAZDKĘ! — oraz Resztki za bezcen! 
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DYELNY DY zin TYLKO 
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KOŁDRY u 
KOCE i t. p. 


cyjne odsuwają lud od warsztatów pracy pań- 
stwowej; 4) że w razie zwycięstwa parlji BB, Pol- 
ska zoslanie doprowadzona do ruiny. CIS 

W rezultacie sędzia skazał low. Czapiúskiego 
ma 2 tygodnie aresdu (z zawieszeniem). 

Ponieważ tow. Czapiński apelował, wobec tego 
w Wadowicach odbyła się 16 bm. apelacyjna roz- 
prawa. Obrońca sem. tow. dr. Daniel Gross w 
świetnym wywodzie udowodnił całą nicość oskar- 
żenia. Apelacyjna rozprawa zakończyła się wobec 
tego uwolnieniem. 

Ciężko chory senator Średniawski, jako świa- 
dek obrony na łożu śmierci, zdążył jeszcze złożyć 
swoje zeznamie w drodze rekwizycji. 

Cała ta sprawa jesl oczywiście drobma, ale daje 
niezmiernie charakterystyczny obraz tego: 1) w 
jakich warunkach odbywają się wybory, 2) jak 
wysługuje się przed „naczalsiwem”* komendant 
posterimku i 3) za co się skazuje czasem w sadach. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela popolauniu; „Ulica” (ceny zniżone); wie- 

czoreżm: „Poprosiu — trvień" (nowość). 
Poniedzialek: „Traviata“ (opera — ceny zniżone). 
Wtorek: „Łucja z Lamermooru". 

KINOTEATRY 

Apollo: „Pod kuratelą". 
Bagatela: „Bicz boży”. 
Dom żołnierza; „Jego najniebezpieczniejsza przy- 

goda", 
Muzeum: „Piętnaście minut strachu" 
Promleń; „W szponach djabła”. 
Słodce: „Trzej chrzestni ojcowie" (dla młodzieży 
dozwolone). 
Światowid; Nieczynny z powodu 
Świt: „Wąwóz zag.nionych ludzi”, 
Sztuka: „Pan Cytryn z Pomeranji", 
Uclecha: „Ulice wielkomielskie”". 
Wanda; „Nasze niewinne narzeczone”. 

RADIO KRAKOWSKIĘ 
Niedziela 20 grudnia 

10.15: Nabożeństwo ze Lwowa. 11.58: Sygi 

hejnal. 12.10: Komun'kat meteorologiczny, 


remontu. 


naf czasu, 
5: Pora- 


nek symfoniczny z Filharmoni! warszawskiej. 14,00: Od- 
czyty rolnicze i muzyka ludowa. 15.55: Program dla 
dziec! starszych. 16.20: Gramoton. 16. 

: „Żelazo i 


: Odczyt z War- 
największe bogactwo świała”, 
„15: Odczyt ze Lwowa. 17.30: Wia- 
domośc: przyjemne i pożyieczne. 17.45: Konceri orkie- 
stry policyjnej z Warszawy. 19.00: Rozmaitości, komu- 


nikaty, 19.15: Odczyt: „Gwara podhalańska u Tetmaie- | 


ra | Orkana* — wygłosi doc. dr. M. Małecki. 19.45: 
Sluchowisko z Wilna: „Niesamowiły gość” — według 
E. T. A. Hofimanna. 20,30: Koncert popularny z War- 


14 


la 20 grudnia 1931 LJ 


szawy. 21.55: Kwadrans liierack. z Warszawy: frag- 
ment z powieści „Szyb S Nr. 4" Jerzego Kossowskieg0. 
22.10: Muzyka klasyczna z Warszawy, 22,40: Komuni- 
katy. 23,00: Muzyka lekka I taneczna, 
Ponledziałek 21 grudila 
11.45: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnal. 12,10; OQra- 
moton, 13,10: Komunikaty: meteoroloziczny I gospodar- 
czy. 13.40: Pogadanki rolnicze, 15.15; Przegląd komu- 
nikacylny. 15.25; Najnowsze wydawnictwa — omów, dr, 


| Adam Bar. 15.45: Komunikat dla żeglugi i rybaków I 


NUMER 606 
ŚWIĄTECZNY 


*'NAPRZODU: 


giełda pieniężna. 15.50: Gramofon. 16.20: Lekcja fran- 
cuskiego {kurs elementarny) z Warszawy, 16.40; Ofa- 
mofon. 17.10: Odczyt z Wilna: „Atlantyda-Europa" -~ 
wyglos: proł. Marjan Zdziechowski, 17.35: Muzyka lek- 
ka i taneczna. 18,50: Rozmaltości, komunikaty, 19,10: 
Odczyt: „Boże Narodzenie, święto narciarskie” — wys 
glosi dr, Henryk Szatkowski, 19.30: Gramofon, 19.45: 
Dziennik radjowy. 20.00: Felieton muzyczny z War- 
szawy: „Kompozytor przy palecie orkiestralnej", 20,15: 
Operelka z Warszawy: „Zuza“, 22.15: Feljeton z Wat- 
„Tajemnica Grety Garbo", 22,40: Komunikaty. 
Muzyka lekka i taneczna. 


LJ Zawiadomienie! 


Firma a 


K. JAROSZ i Ska 


Kraków «w Kraków 


magazyn koniekcji damskiej 1 męskiej prze- 
niesła się z uttcy Fiorjanshiej L, 35 na ulicę 


Szpitalną L. 36 


(naprzeciw Teairu Miejskiego). 


iwiazki i zoromauzcenia 


NOWOWYZRANA EGZEKUTYWA OKR PPS 
KRAKÓW-MIASIO odbędzie posiedzenie we wto- 
rek 22 bm. o godzinie 6'30 wieczorem w sekre- 
tarjacie UKR. Na mrzącku dziennym: ukonsty” 
tuowanie się- 


4 


PŁASZCZE ZIMOWE DLA PAN 
PALTA, RAGLANY DLa PANOW 
NARCinazKIE KGZTIUMY 


A. BROSS — KRAKÓW 


w nowym lokału — Rynek Gł. 12 
u wylodu ul, Grodzkiej, obok kośalółna dw. Wajnlnoha 


Z okazji Świąt Bożego Narodzenia wyjdzie numer świąteczny 
w znacznie zwiększonej objętości. — Obok wielkiej i bogatej treści 
części redakcyjnej zamierza również Administracja starannie wyposażyć 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ 


Zlecenia prosimy nadsyłść najpóźniej do dnia 21 grudnia. 
Wszyscy zainteresowani, oceniając korzyści reklamy „NAPRZODU*, 
zechcą pospieszyć się ze zleceniami do tegoż Numeru świątecznego, 


Administracja „Naprzodu“, Kraków Dunajewskiego 5 


ps Pw Par! 


KRONIKA 


Za co Kościuszko 
dostał się do paki? 


I takie rzeczy się zdarzają. Dosłownie Tadeusz 
Kościuszko zamknięty został w pace. Każdemu 
zwiedzającemi Wawel, gdy podchodzi pod stoki 
zamku wpadał w oczy potężny spiżowy pomnik 
Tadeusza Kościuszki, który siedząc na koniu, kła- 
nial się czapką, jak gdyby witał u progu Wawelu 
wycieczłkj zdążająca na Wawel celem zwiedzenia 
zabytków naszej przeszłości. Przed kilku tygo- 
dniami jednak zamknięto Kościuszkę w pace spo- 
rządzonej z desek, a czujne oko policji śledczej. 
mleszczącej się u podnóża Wawełu pilnuje, aby 
biedny więzień me uciekł w „niewiadomym kie- 
runku”, 

Dlaczego zamknięto Kościuszkę w pace, — nie- 
wiadomo, Podobno podstawy, na których ustawio- 
hy był.pomnik, ztnydowane z belek drewnianych 
zaczęły gnić | zachodziła obawa runięcia pomnika. 

Wedle innej wersji wznano Kościuszkę za iie- 
odpowiedniego reprezentanta Związku legionistów 
mieszczącego się na Wawelu, gdyż współczesne 
źródła podają o Kościuszoe, że „jego pryncypia są 
zawsze za prawem ludu“, przeto żadną miarą mie 
może on uchodzić za wyznawcę „ideologji mar- 
szalka Piłsudskiego", 

Koniec końcem w erze brzeskiej dostał się... do 
paki. 

-000— 


TUR 
WYKŁADY TUR 

Aleja 29 Listopada 59. W niedzielę 20 bm, o go- 
dzinie 4 po pał. odczyt tow. Juljusza Hochfelda: 
„Co to jest socjalizm“. 

WYCIECZKA TUR NA WYSTAWĘ WNĘTRZ 

W niedzlełę 20 bm, urządza TUR wycieczkę na 
wystawę wnętrz w hall wystawowej przy ul. Raj- 
skiej. Wystawa wnętrz przedstawia się wspania- 
le, Można oglądać tam wnętrza mieszkań, kilimy 
wytwórni polskich, witraże, porcelany itd. 

Zblórką uczestników wycleczki a godz, 10 przed 
południem przed Domem Robotniczym przy ulicy 
Dunajewskiego 5, 


KINO MUZEUM DLA TUR 

W niedzielę dnła 20 bm. popularne kino Muzeum 

wyświetla dla TUR o godz, 7 wieczór i:ln pt. 

15 MINUT STRACHU. 
Komedja w ill aktach, tryskająca niezwykłym hu- 
morem., W rolach głównych wystąpią: Charles 
Murray i George Sydney. 

Ponadto film naukowy i komedyjka, Bilety w 
cenie od 40 gr. do 1 zł, do nabycia w sekretariacie 
TUR, a w dzień przedstawienia od 3 popol, w ki- 
nie Muzeum przy u. Smoleńsk 12. 

KLUB DYSKUSYJNY TUR 

We środę 23 bm. o godz. 7 wiecz, odbędzie się 
zebranie Klubu dyskusyjnego TUR, na którem re 
ferat dyskusyjny na temat „Przemoc | siła w roz- i 
woju społecznym' wygłosi tow. mgr. Zygmunt | 
(iross, Wstęp woiny dla członków TUR, PPS, 
Bundu. (Zebranie w sali Zw. zaw. dozorców, ul. 
Dunajewskiego 5). Zaproszenia wydaje sekretariat | 


REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRU TUR 

Podczas śwłat Bożego Narodzenia daje teatr 
TUR dwie nowości. W drugie święto, ti. w sobotę 
26 bin. na deskach sceny TUR pojawi si 
niozny jednego z najwybitniejszych sowieckich pi- 
sarzy-satyryków W. Katajewa p.t: 

-„KWADRATURA KOŁA”. 
Treścią sztuki jest satyra na stosunki prawno- 
małżeńskie w Rosii współczesnej. 

W niedziele 27 bm. odegrana zostanie pełna hu- 
moru farsa w 3 aktach pióra autora „Krowoder- 
skich zuchów“ Słeiana Turskiego p. t.: 

„ORDYNANS W ZALOTACH*. 
Zabawne sytnacje, iskrzący dowcipem djałog, dają 
gwarancję prawdziwie wesołego wieczoru, W an- 
aktach koncert ork. org. mi. TUR. — Początek 
przedstawienia o godz. 6 wieczór. Bilety w cenie 
od 50 gr. do 1'50 zł. z dodatkiem 10 gr. na garde- 
robę do nabycia wcześniej w sekretariacie TUR. 
a w dzień przedstawienia o godz. 5 po południu 
przy kasie w Domu Robotniczym, ul. Dumajew- 
skiego 5. 


—000— 

W CHOROBACH KRWI. SKÓRNYCH I NERWO- 
WYCH, oslągamy przy stosowaniu naturalnej wody 
zorzkiej „Franciszka Józefa" regularne funkcjonowanie 
narządów trawiennych. Żądać w apiekach i drogeriach. 


' staci zabawek dla dzi 


Z bólów nie mogła już 


teraz pozbyła się zupełnie reumatyzmu | 


Co za okropne uczucie nie móc samemu wstać z łożka, 
tak sztywne są nog: i ramiona. Niezdolna do pracy — to 
zrozpaczona ofiara reumatyzmu. Lecz dziś znów żwawa 
i ruchliwa jak dawniej 1 nie odczuwa żadnych bólów. 
Pani W. Saskowa, Grndziądz, Szewska I6ll plsze nam 
o tem: od dłuższego czasu cierpiałam na reumatyzm 
w nogach : ramionach. Bóle m! tak dakuczały. że często 
przez całą noc nie mogłam zmrużyć oka, Nagl i ręce 
stały się z czasem do tego stopnia sztywne, że nie mo- 
glam prawie wcale sle poruszać. Nie moge poprostu 
nikomu opisać, co przez ten czas przeciezp:alam. W cią- 
gu 7 miesięcy próbowałam najrozmaitszych leków, 
chcąc uwolnić się od tych straszliwych cierpień, lecz 
prawdziwa poprawa nastąpiła dopiero. gdy zaczęłam 
zażywać tabletki Toga!. Już po tvzodniu bóle ustąpiły 
1 mogłam znowu spokojnie sypać. Zachęcona tym po- 
myślnym wynikiem zażywałam w dalszym ciagu Togal 


„Naprzód“ w poniedziałek 


Ponieważ dziś, w niedzielę, toczyć się będzie 
w Warszawie w dalszytn ciągu proces brzeski, 
przeto jutro, w poniedziałek, wyjdzie nadzwyczaj- 
ny numer „Naprzodu“ o zwyklej porze fano. 


Z KRAKOWSKIEJ WYSTAWY WNĘTRZ. Po- 
mimo, ogólnego kryzysu okazuje się jednak, że 
zainteresowanie eksponalami na krakowskiej Wy- 
stawie wnętrz objawia się w realnej formie za- 
kopów i transakcyj nawiązunych z wystawcami. 
Dowodem ruchłiwości są zmiany dokonane w po 
szczególnych stoiskach i w przybytku nowych eks- 

atów coraz lo wytworniejszych lak pod wagle- 


dem artystycznym jak i technicznyw. Wysiawę 
ewać się 
w 


zwiedziło dotąd okolo 1.000 osób. 
należy, że frakwencja ta zwiększy jeszcze 
okresie przedźwiętecznym, wyslawa bowiem prócz 
eksponalów luksusowych. posiada olbrzymią ilość 


drobiazgów przemysłu nego z zakresu 
dkactwa, ceramiki i pomysłowych wyrobów „for- 
my trzech” jak kaselek, pudeluk una papierosy +p, 


Wystawa otwarła jest od god: 
i od 3-ciej do 7-mej w niedziele i 
przerwy, a niskie wsiępy umożliwi: 
zwiedzenie tych naprawdę interesu 
jatów. 
CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W wy- 
działe zdrowia magistratu krakowski 


10-tej do 1-szej 
i święla bez 
żdomu 
ch aks- 


zakaźne 

2, róża 
Medina 1. 

ROZGŁOŚNIA KRAKOWSKA -- DZIECIOM. 

Na skulek apelu popularnego referenta radjowej 

ac j“ inż. Stanislawa Broni 

ów z serdecz- 


skiego, który zwróci 
nem wezwaniem do si 


l 


kiej 
liczne dary. pochodzą nietylko od do- 
rosłych słuchaczów wiele także od dzieci, kló- 
rych dobre serduszka zareagowały ochoczo na ri- 
djowy ape! kronikarza. Radjostacja dziękuje wszy- 
sikim ofiarodawcom za złożone dary, które w naj- 
bliższych dniach przed wigilją odesłane zostaną 
do szpitala św. Ludwika i ochronek. 

KONKURS RADJOWY „RZECZY CIEKA- 
WYCH". W zakończeniu wspomnianego konkursu 
oirzymałi nagrody następujący radjoshichacze: 
1 nagrodę w postaci Ilustrowanej Encyklopedji 
Powszechnej wydawn. Gulenberga, radjoaboneni 
w Krzeszowicach, posługujący się znakiem „200“; 
nagrodę II w postaci dzieła „Palska” i jetu 
dzieł Tołstoja — radjoabonent W. S. w Krakowie; 
dalsze nagrody (w aci cennych ksiażek) pp. 
„Ela“ w Krakowie, Teofil Burman, Edward Bu- 
tat. Pozaiem przyznano szereg nagród pocieszenia. 
Wręczenie nagród nastąpi w poniedziałek dnia 
21 bm. o godzinie 18 w salonie radjostacji kra- 
kowskiej. Po odbiór nagród należy się zgłasić z 
kartą abonamentowa. Cenne nagrody w tym kon- 
kursie ufundował p. Helge Fergo, wydawca i 
"spółwłaścicieł firmy Gutenberg. 

PROMOCJA. W soboię 19 bm. w auli Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego odbyła się w abecności ks. 
rektora prof. Michalskiego i dziekana wydziału 
T[ilozoficznega prol. dra Szafera, promocja p. Leon- 
tyny Wasilewskiej na doktora filozofji. Promował 
prat dr. SŁ Windakiewiaz. 


się wcale poruszać, — 


| ściśle według przepisu. Z czasem czułam też wyraźnie 
jak ramlona i nogi stawały się coraz bardziej giętkig 
| i elastyczniejsze. Teraz już zupelnie pozbylam Się te 
| przykrej choroby, tak że w tym roku dzięki Togalow 
| moglam śmiało zrezygnować Z podróży do uzdrowiska 
Rzeczywiście Togal jest radykalnym środkiem! Podo 
bnie świadczą łysiące cierpiących. którzy przyjmowął 
Toga! przy reumatyzmie. podazrze, lamaniu w ko 
ściach. bólach nerwowych i glowy, grypie, przezię. 
bieniach i pokrewnych cierpieniach. Nleszkodliwe dig 
serca, żałądka i Innych organów. Togal nielylko usmie 
rza bóle lecz w zarodku zwalcza te niędomagania. 
tego tež nawet w chronicznych wypadkach osrągnietq 
przy pomocy Togalu nadspodziewanie pomyślie re 
zuliaty. Jeśli ponadło tysiące lekarzy lek ten ordynuie 
rzecież każdy z zautaniem zakupić go może. Spró+4 
bulcie sami, lecz żądajcie tylko Tozal. We wszyst. aptf 


KURS KROJU KRAWIECTWA MĘSKIEGO 
urządzony przez miejskie Muzeum przemysłowej 
rozpocznie się w dniu 15 stycznia 1932. Zglosze- 
nia przyjmuje i informacyj udzielą dyrekcja Mu-| 
zeum (ul. Smoleńsk 9) do 5 stycznia. 

OSZUKIWAŁA ZAMOŻNYCH — OKRADAŁAJ 
BIEDNE SŁUŻĄCE. Aresztowano wczoraj Marje 
Rozmarynowicz, poszukiwaną przez sądy oszust- 
kę, która od dłuższego czasu grasowała w Krako: 
wie, Zgłaszała się ona do adwokatów, lekarzy f 
profesorów itd. i oferowała im na sprzedaż na 
biał, drób, owoce, poczem wziąwszy z góry pie 
niądze szła w towarzystwie służącej na targ po 
towar. Tu wprowadziwszy służącą między prze: 
j kupki, oszustka znikala. Naciągnęta w ten spo 

sób hłaszior Augustjanów, o czem przed kliku 
dniami pisaliśmy. Oszustka nadto regularnie 

1 15 każdego miesiąca udawała się pod urząd 
pośrednictwa pracy przy ul. Lubelskiej i tu przed 
ślawiając się za kuchorkę z lepszego domu, go-| 
dziła do sh shużące, klórym kradła następni 
walizki z garderobą. Rozmarynowiczowa liczy lai 
38, a pochodzi z Misiądka pow. Gostyń. W K 
kowie mieszkała pr Mostowej |. 10. 


„ 5 rano powstał pożar przy 1 

j 15 w zabudowaniach p. Naleg 

poddaszu domu parlerowego w oficynie, nik 

ści się lam pracownia bielizny firmy Henry] 
Branda. Z powodu niewyłączemia kontaktu od że: 
lazka elektrycznego zapalił się w pracowni sty 


kie jakiego s 
dowego przy ul. Barskiej 12 osobnika, kręcącego 
kolo parkanu parku samochodowego. W chwi- 
li gdy poster. zbliżył się do danego ikaj 
mniemajac, że jest lo dozorca 
il 


em. Obaj zbiegli przez poprzedni 

ygotowany otwór w parkanie od sirony ul Bar- 

skiej i ścigani przez postarunkowego zbiegli uli 
cą Pułaskiego, w kierunku skał Twardows] 


niu znanego oszusta i złodzieja Popiela w Ludwi-| 
nawie, Dragosza Michała, znanego złodzieja kaso- 
"wego. który w dniu 17 bm. ścigany przez wy- 
wiadowcę na nlicy Studenckiej, zbiegł. — Również 
przylrzymano Kisielewskiego Tadeusza, zmanego! 
złodzieja, zam. Jabłonowskich 20, którego prey- 
trzymano w jego mieszkaniu — przy przytrzy: 
manym Dragoszu znaleziono rewolwer marki F, N. 
kaliber 7,65. Wymienieni wraz z przytczymanyni 
poprzednio Konarskim i Kołodziejem usiłowałi.] 
włamać się do urzędu pocztowego przy ul. Pod- 
wale, 
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OBŁAWA POLICYJNA. Wczoraj przeprowa- 
dzono na terenie miasta Krakowa przy udziale 
służby mundurowej i śledczej obławy celem za- 
|pobieżenia kradzieżom przedświątucznym, wzma- 
jgającym się zwykle w iym azasie jak również i 
w celu przytrzymania elamenlu przesiępczego tak 
miejscowego jak również i napływowego. W wy- 
niku obławy doprowadzono do Komisar. pol. 170 
osób — z których za udowodnione im przestępstwa 
przytrzymano 92 osób — reszlę po stwierdzeniu 
jkożsamości zwolniono. 

OKRADZIONA SŁUŻĄCA. Policja aresztowała 
Bazylińskiego Lucjana (lat 23), bez zajęcia, za 
kradzież, klórej dokonał w towarzystwie nieuję- 
tego Bronisława Stelanika z niezamkniętej kuchni 


Do kuchni doslali się przez ganek. 
—000— 


JAKIE PODARKI SĄ NAJMFLSZE na gwtazd- 
kę? Tylko wartościowe i praktyczne zakupione 
po znacznie zniżonych cenach w znanej firmie ze- 
gar mistrzowsko-jubilerskiej Józeła Cyanklewicza 


Kraków, Sławkowska 1. 
—000— 


TEATRY I KONCERTY 


.Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś popołudniu poraz dziewiętnasty „Ulica“, która z 
końcem tego miesiąca schodzi zunełnie z repertuaru. 
Wieczorem powtórzenie komedji 
„Poprostu — iruleń", Repertuar świąteczny ułożony bę- 
dzie w ten sposób, żeby codziennie dać odmienne wj- 
dowisko, z wyjątkiem tradycyjnego „Betleem Polskle- 
go’, które grane będzie popałudniu w drugie święto I 
w przyszłą niedzielę. 

ADA SARI W OPERZE KRAKOWSKIEJ. Jutro w po- 
miedz'alek slawna mistrzyni kolaratury p. Ada Sari od- 
tworzy partię Vłoletty w operze Verdiego „Trovieta"; 
we wtorek 22 bm. wystąpi w „Łucji z Łammermooru" 

lonizettliego; we środę kreować bedzie poraz pierwszy 
Darije Leonory w operze Verdiego „Trubadur” Partne- 
rami p. Ady Sar: będą znani śpiewacy pp.: Tadeusz 
ŚSzymonowlcz, Józel Stępniowski, Stełan Romanowski ! 
| A. Mazanek, oraz pp: Bodnicka, Pastówna, Woźniak, 
Mazurek | inne, Wszystkie trzy opery przygotował re- 
żysersko p. Stelan Romanowski, muzycznie zań dyr. 
Boleslaw Wallek-Wajewski, który też będzie nlem? 
dyrygował. 

WIECZORY WESOŁEJ MUZY W STARYM TEA- 
TRZE. Znakomici artyści warszawscy: Zula Pogorzel- 
ska, K. Krukowski I K, Toma, wystąpią w czasje świąt 
Bożego Narodzenia, tl. w pialek 25, w sobotę 26 | w 
miedzielę 27 bm. w Starym Teatrze z wieczorami, w 
których królować będzie humor, piosenka 1 satyra. Po- 
czątek o zodzinie 7 1 9'15 wieczorem. 


OBUWI 


TAWAŁE — TANIE poleca w bogat m wyborze 


| 
| 
| wytwórnia obuwia „TRANKO” 
I 
[| 


PPP 
TYLKO RĘCZNEJ 
WŁASNEJ PRODUKCJI 


kraków, ul. Fiorjonska 29 (w stent) 
Umędnikom i fuukcjonaryuszom Kasy Chorych udziela 
mię kredytu. — Ceny znacznie zniżone li 


e 


SPORT 


GRACOVIA--SOKÓŁ. MECZ HOKEJOWY. O Je tyl- 
ko warunki atmosferyczne pozwolą, odbedzie się dziś 
w niedziele o godzinie 12 w południe mecz hokejowy 
pomiędzy Cracovią a Sokolem na torze tego ostatniego 
towarzysiwa. Mecz ten juź dwukrotnie odkładany za- 
powiada się ciekawie, gdyż dołąd hokeiści krakowscy 
nie moga zmierzyć swych sil, choć zasadniczo sezon 
zimowy dawno się rozpoczął, 

—o0v0— 


Z Dolski 

SMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM. Przy ul. 
Solec 76 w Warszawie właściciel sklepu win i 
wódek 31-letni Adam Orlikowski, w obawie przed 
nłodziejami nacował w sklepie w tymże domu. 
Wczoraj a godz. 8 rano przyszła jak zwykle, eks- 
pedjentka Helena Bialkowska, klóra po dłuższem 
pukaniu nie mogła doslać się do skłopu. Przera- 
żona pobiegła do ślusarza w tymże domu, Po œ- 
tworzeniu drzwi zasłano właściciela Jeżącego bez 
oznak życia na łóżku polowem, a w sklepie czuć 
było silną woń gazu, Przybyli lekarze stwierdzili 
śmierć, która masiąpiła przed kilku godzinami. 
Przy maszynce, z klórej wydzielał się gaz, stała 
przyszykowana kolacja. Orlikowski pozostawił 
żonę i dwoje dzieci. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA* 
| Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 103-31 


brządza pogrzeby ad najskromniejszych do najwapa: 
nialszych, pizeprowadza ekahumuacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów 


Mniej zagzobnym daleko idące nstępatwa. 


Brunona Winawera | 


Proces brzeski 


PIERWSZY DZIEŃ PRZEMÓWIEŃ OBROŃCÓW 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 19 grudnia. 

Dziś wznowiono rozprawę w sal Nr. 2, gdyż 
sala Nr. 1 jest nie do użytku, Sala jest niewielka. 
mniejsza od poprzedniej, Publiczności zebrała się 
dużo. 

Pierwszy zabrał głos mecenas Nowodworski, 
dziekan warszawskiej Rady adwokackiej. 


Mowa 
mecenasa Nowodworskiego 


Gdy przed ćwierć wiekiem przedstawicieje ad- 
wokatury warszawskiej w zrzeszeniu niejezainem, 
w kole obrońców połiiycznych bronili przed sąda- 
mi moskiewskiemi bojowników ważki z caratem, 
rozumieliśmy wtedy, że w ten sposób į my w mia- 
rọ sił 4 możności przyczyniamy się do budowania 
przyszłej niepodleglej ojczyzny. Qdy po wielu la- 
tach zeszło słońce wolności, okazało się wkrótce. 
że owa wymarzona i tak gorąco upragnioną wol- 
ność posiada 

CIENIE 1 FLAMY. 

i że w tej wyzwolonej Polsce możliwe słę stało, 
iż przed polskim sądem my połscy adwokaci bror 
nimy oskarżonycu a przesiępsiwo poliłyczne i to 
nie o przestępstwo, któreby brało swój początek 
w jakiejś ide światoburczej, lecz o przesiępstwo 
mające rzekomo na celu obalenie przemocą rządu 
polskiego. 

Oskarżycie] publiczny mówił, że proces ten jest 
trazicznem zjawiskiem. Istotnie, tecz tragizm pole- 
ga na tem, że przed sądem stanęli jako askarżeni 
o przygotowanie zamachu przeciw rządowi pol- 
skiemu nie wrogowie Polski, nie ludzie obcy tel 
ziemi, lecz właśnie Polacy, Odrazu nastręcza się 
pytanie, kto są ci. których się o zhrodnię stanu 
pomawia. Są to wszystka 

DZIAŁACZE POLSCY 
przedstawiciele stronnictw politycznych polskich. 
W przeszłości tych Jadzi nie znaśdujemy nic. ooby 
mogło ich wartość moralną poniżyć iub pomuiej- 
szyć, znajdujemy natomiast wicłe kart pięknych, 
zapisanych wydałną į pożyteczną działalnością dla 
Służby publicznej. 

W toka rozprawy niniejszej p. przewodniczący 
parokrotnie zaznaczył, że 

SĄD DAJE WIARĘ WYJAŚNIENIOM 
OSKARŻONYCH, 

gdy mówil o przyczynach ł celach swej działałno- 
ści. Ze wszystkich tych wyjaśnień można była wy- 
prowadzić jeden wniosek, że wszyscy oskarżeni 
przy uwzględnienin dzielących ich różnie społecz- 
mo-politycznych mieli wspólną cechę. a mianowi- 
cie przejęci byli troską o byt Polski niepodległej, 
przejęci byli trwogą o byt zagrożonego prawa i 
przejęci byk dążeniem, by zagrożonemu prawu 
jego moc į świetność przywrócić, 

* Oskarżyciel publiczny mówił, że tryperbolą jest 
nazywać tych ludzi najlepszymi. Niewątpliwie, 
Polska to wielka rzecz i wobec niej i olbrzymy 
wydają się karlami, lecz jednak tych, co tej Pal- 
sce wiernie | chlubnie służyli, można nazwać do- 
brymi synami ojczyzny, Gdy sąd daje wiarę wy- 
iaśnieniom oskarżonych, zadanie obrony nie jest 
trudne, wystarczyłoby bowiem powołać się na 
owe wyjaśnienia, by stwierdzić, że w ich świetle 

ŹLE SIĘ DZIAŁO W RZECZYPOSPOLITEJ, 
że łamaso ustawy, zapozyawano prawa obywa- 
tell, niweczono powagę dał ustzwodawczych, sza. 
lowamo bez kontroli į bez groszem 
puhśicznym. Zadanie obrony jest łatwem į dlatego. 
że w toku procesu ustalono ponad wszelką wat- 
pliwość, iż oskarżeni we wszystkich swych o- 
świadczeniach byli w zgodzie ze smutną, niestety, 
rzeczy wistością. 

Łamaro prawo, tamano konstytucję, wydatko- 
wano niepraware miljony i setki miljonów, Złym 
abywktelem państwa jest ten. kto się temu nie 
przeciwstawia: dobrym synem ojczyzny jest ten. 
kto w drodze łegalnej wszystkie swe dążenia | 
sity skterowuje ku temu, by w Polsce prawo i kon- 
stytucja me były martwą literą, by każdy mógł 
korzysłać z ochrony prawa, by działałność rządu 
nle popierała szn'sgostwa i prowokacj] i 

WYWYŻSZANIE JAKICHŚ 
UPRZYWILEJOWANYCH JEDNOSTEK 
nad ogółem obywateli; by jednem słowem ciczy- 
zna nasza byla rzeczywiście Rzecząpospolitą dê- 

mokratyczią j praworządną. 

Mylil się oskarżyciel publiczny, gdy twierdził, 
że w walce. którą podlęli oskarżeni, wake legal- 
tej nie szło o Polskę. Właśnie o Polske wolną, o 


Połskę praworządną oskarżeni wałczyf, walczą 1 
walczyć będą! Wiadza sama przez się nie jest 0e- 
łem. lecz obalenie wladzy złej | ugruntowanie wła- 
dzy dobrej — to sposobność do osiągnięcia wiel- 
kiego celu, jakim jest dobro ojczyzny. 

Czy oskarżeni mówil prawdę, czy w Polsce po- 
majowaj zachowano posluch dla prawa, ustaw d 
dla konstytucji? Obrońca przypomina przekrocze- 
nia hudżetówe brutto 580 miljonów, nie wliczając 
wydatków z zapasów kasowych, przypomina 21- 
wagi NIK, które mówią, że nia można postawić 
wniosku o udzielenie rządowi absolutarjum wobec 
tego, że powyższe wydatki jako niezgodne z usta- 
wą skarbową wymagają legalizacii w drodze u- 
stawodawczej. Ta uchwała NIK stwierdzą w spor 
sób najbardziej kategoryczny, że rządy pomajo- 
we wydatkowaly grosz pubhczny nietylko bez 
zgody Semu i Senatu, lecz 

WYRAŹNIE PRZECIWKO PRAWU. 

Obrońca przypomina dalej historję Trybimała 
Stanu, gdzie jako oskarżyciele publiczn wybrani 
zostali posi. Lieherman, Pieracki i Wyrzykowski, 
jednocześnie przypomina stosunek Piłsudskiego do 
Trybunału Stanu, wyrażony w słynnym wywiadzie 
„Dno oka“. Tu obrońca cytuje z wywiadu: „Pa- 
miętam dokładnie, iż całe moje staranie było usil- 
nie kierowane zawsze dla zgwałcenia p. Czecho* 
wicza, aby wszystko to, co jest inwestycją, nie 
szło pod obrady Sejmu." Z takim poglądem marsz, 
Piłsudskiego nie godzili się oskarżeni, bo przede- 
wszystkiem nie godzi się z nim art, 4 konstytucji. 

W dalszym ciągu obrońca przypomina, że marsz, 
Pilsudski w artykule swolm wyraźnie oświadczył, 
że zdyby był prezesem gabinetu, tę Trybunał 
Stanu nie ośmiehiby się zebrać an razu, gdyż „ła- 
kiej równi z fajdanami sobie nie życzę.“ Piłsudskł 
uważał, że gdzie on jest, tam nie może funkciono- 
wać instytucja przewidziana przez konstytucję i 
powołana do decydowania o odpowiedziafności 
ministrów za ich sprzeczne z prawem czyny, De- 
cyzła Trybunału Stanu była 

CAŁKOWITEM ZWYCIĘSTWEM 

PRAWORZĄDNOŚCI, 

afbowiem Trybuna! Stanu w uzasadnieniu swoj 
decyzji stwierdził kategorycznie, że w myśl art, 4 
i 7 konstytucji uchwalenie budżetu į kontrołowa- 
nie wykonania tegoż stanowią wyłączie į podsta” 
wowe prawo ciała ustawodawczego, zaś stosowa- 
nie się do budżetu i wyliczanie się z dokonanych 
wydatków stanowi zasadniczy konstytucyjny o- 
bowiązek rządu. 

Obrońca omawia naiście oficerów na Sejm w 
dniu 31 października 1929. Fakt taki był niezna- 
nym j nlestychanym w dziejach odrodzonej Polski. 
Najście oficerów musiało wywołać nieodparte wra 
zemnie, że szykuje się 

ZAMACH NA PARLAMENTARYZM POLSKI. 
Przykre musiało wywrzeć wrażenie, że olicero= 
wie armji polskiej, badani o przyczyny przybycia 
do Sejmu, uważali za właściwe odpowiedzieć, że 
przybyli kupować znaczki pocztowe. A więc nie 
no to, by witać ukochanego wodza, jak chce o- 
skarżyciej publiczny. 

Uniemożliwienie obrad parlamentu jest niewąt- 
pliwie pogwał konstytucji, powstalą nawet 
specjalna nazwa „tocki.klocki*, Umysty ludzi dba- 
lącyoli o dobro i byt państwa ogarnęło przeraże- 
nie na widok tego, co z Sejmem ] Senatem czy» 
miono, Czasami łamanie prawa nie przystroilo słę 
nawet w szaty fikcji prawnej i ukazywało się 

W CAŁEJ NAGOŚCI. 
Generalnym komisarzem wyborczym p. Car wy- 
brany przez Sąd Najwyższy nie byl I lego nomi- 
nacja była nieprawną, była nozwałceaiem ustawy. 
Pogwałceniem usiawy byla również sprawa de- 
kretu prasowego, 

Rządy pomajtwe nie zæwahały się przed zama- 
chem ta jedną jeszcze dziedzinę życia państwo 
wego. Slęgnięt(> do władzy sądowej. Pamiętamy 
usunięcie pierwszego prezesa Naiwyższego Try- 
bunału Administracyjnego. któremu dymisję do- 
Tęczońo przez gońca podczas sesli Trybunału. Pa- 
mjeętamy usunięcie prezesów Sądu Nalwyższego: 
Seydy i Mogilniekiego. Pamiętamy wszyscy, jak 
zeznawał p. Mogilnicki, że naclsk, jaki wywierał 
rząd na sąiownictwo, był bezpośredni | nośredni, 
a chyba nikt nie znajdzie ani w tej sali, anj w 
kraju z uczciwych obywateli, który mógłhy za- 
przeczyć. że niezawisłość Sądu, lo Osińja prawo- 
rządności. 

Dalej mówi met. Nowodworski, 

O GWAŁCIE I TERORZE, 


Przypomina nazwiska ofiar gwałtu i prz 


, micznie przyznawał się do dokonania aktu teroru 


LJ 


wicemarszałka Dąbskiego, generala Zagórskiego, 
następnie napady na Zdziechowskiego, Mosiówicza, 
Nowaczynskiego 1 imrych, których sprawcy wykry 
Ci nie wstal. 

Kiedy się słyszało a samochodach rządowych, 
przewożących otlary na miejsce gwałtu, o szołe- 
rach policyjnych, znowu na usta wypływało py- 
tanie, w jakim kraju jesteśmy. Czy istotnie w PA- 
Scę nikt nie jest pewien życia | zdrowia? 

Często się słyszy za strony sier rządzących 
gromkie i podniosie hasła, że oni Polskę mocar- 
stwową stworzył, że nad wszystkiem potega pań- 
stwa powinna górować. Lecz na to tylko jest je- 
dna odpowiedź: 

Nie będzie potężne państwo, które nie zapew! 
obywatelom spokoj i bezpieczeństwa; 

Nie hędzie mocarstwem państwo, które rządzić 
chce gwałtem 1 terrorem, 

I nie pomogą tu liczne rzesze spplegów | konfi- 
demtów, którzy zamiast śledzić wrogów państwa, 
cały swój czas poświęcają śledzeniu legalnej or- 
ganizacj, na zebraniach i wiecach podchwyturą 
zdania i irazesy, które wedlug światopoglądu szpie 
gów groźne są dla państwa i rządu. Zresztą poco 
szukać daleko przykładu? Wszak w naszych o” 
czach rozwałil się kokos rosyjski, który potega 
Swą na gwałcie i terorze opieral. 

Następnie cytuje mówca przykłady napadów ma 
zebrania i lokale stronnictw opozycyjnych, które 
w świetle zeznań świadków, korzystały już mie- 
tylko z bezkarności, lecz z opieki władz bezpie- 
czeństwa, ina, jak bówią sanacyjna 
ZNISZCZYWSZY LOKALE STRONNICTW OPO- 
ZYCYJNYCH WYCHODZIŁY ZE ŚPIEWEM 
„PIERWSZEJ BRYGADY* NA USTACH MIĘDZY 

DWOMA SZPALERAMi POLICH 
1 nikt ich nie zatrzymywał. 
Przypomina słynnego Karola Orfika, który cy- 


i domagał się sądownie wypłacenia umówionego 
honorarjum. Czy nie stwarza to wczucią wstydu i 
Przyznębienia, w każdym z bezstronnie na te zja- 
wiska patrzącym obywatełu. 

Oskarżyciel publiczny stwierdził, że ten proces 
zrodził się œ nienawiści, zemsty i zawiści, że w 
sali sądowej panuje przygnębiająca atmosfera. — 
Trudno nad wszelki wyraz zachować w tej spra- 
wne spokój i miar. Leoz nie oskarżeni j nie obrona 
są temu winmi. Nie oskarżeni namiętnościom swym 
dawali uplyw, nie om niszczyli pracę i mienie prze- 
<iwników politycznych. Oskarżyciel publiczny mó- 
wil, że Polska jest meáarta na dwa obozy. Wie- 
Tzę, że p, prokurator chciatby, aby była jedna ow- 
czarnia i jeden pasterz, ale w Posce nie wszyscy 
sa baranaml 

Przechodzę do bezpośredniego omawiania 

DZIAŁALNOŚCI OSKARŻONEGO PRAGIERA 

Stwierdzam, że mema ani forinalnych ami jałdch- 
kolwiek dowodów winy askarżonego. W kongresie | 
krakowskim brał udział jako gość, później przez 
dłuższy czas był zagranicą, a jego akcja wiecowa 
lak to wynika z zeznań wiceministra Stamirow- 
Skiego, odbywała się legalnie. Żaden z wieców nie” 
został rozwiązany przez połicję. Pozostaje tylko | 
jedno poufne zebranie. Jeżeli jednak w publicznych | 
wystąpieniach Pragiera nie dopatrzono się treści | 
lub formy nielegalnej, to mie można uwierzyć, by j 
przekroczył na zebraniu powinem te granice, by į 
mógl mówić o ukradzeniu przez jakiegoś ministra 
olbrzymiej sumy £60 milionów złotych. i 

Poco byt robiony ten proces brzeski? l 

Przypuszczam, że po to, ponieważ istniała i 

NADZIEJA REHABILITACJI BRZEŚCIA | 
ale w takim razie, dlaczego więźniem brzeskim był 
Aleksander Dębski, którego przecież niema na la- 
wie oskarżonych. 

Qlęboko wierzę że sąd w wyroku swym stwier- 
dzi, że uskarżem walczyli tylko o prawo, 2 walka 
o prawo i posza.owanie prawa nie była i nie be- 
dzie nigdy przestępstwem. Proszę o wyrok unie. 
wlnniający. 

Pa przemówieniu adw. Nowoadworskiego, zarzą- 
taj przerwę, po której zabrał głos mecenas Gra- | 
tási. 


Mowa mecenasa Gralińskiego 


Na wstepie obrońca polemizuje z oświadczeniem 
prokuratora Rauzego o „szczęśliwych narodach”, 
mówiąc, że argumenty jego są lete ze styn 
nego podręcznika historji SłowoOjskiego.. Obrońca 
zaznacza dalej, że w łanie państw toczą się wałki 
o lepsze zdobycze socjalne, a lepsze awoce cywi- 
izaci. Przeżywamy w tej istocie momenty tra- 
giczne, Na ławie Oskarżónych siedzą ludzie sym- 
bals, Indzie o listórycziem znaczeniu, którzy re- 
peezeniują Ogromną część społeczeństwa. Repro- 
zeniilią oni te część społeczeństwa, która 

NIE STANĘŁA PONAD NARODEM 
1 SPOŁECZEŃSTWEM. 
Cytowano tu rozkaz marszałka Piłsudskiego, o- 


głoszany nazajutrz po przewrocie majowym, mó- 
wiący o łogalnej drOdze, ale to były tylko słowa, 
które skończyły się nazajutrz po ich wypowiedze- 
niu... Nastąpił 
PROCES ZEMSTY 1 NIENAWIŚCI 
A NIE PRZEBACZENIA 
Proces ten jest głośny na calym świecie j na ca- 
łym świecie mówią o Polsce, Ale nle o Posce 
i Żanozsskiego, — Jesteśuiy bowiem 
przedmiotem isa i kona, jako państwo w którem 
wszystkie możhwości są możiiwe. Proces ten jest 
tragiczny również dlatego, 2e się 
SKOÑCZYŁA LEGENDA, ZWIAZANA Z OSOBA 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO, 
a legenda skańczyła się nawet dla tych, którzy 
związał Swoje zasady z jego iwenien, narażając 
często swoje przekonania na szwańk. 

Slawa Józefa Piłsudskiego była wielka. przypo- 
misrala Clemenceau. Po przewrocie majowym de- 
mokracja polska lączyla swoje nadzieje z Józefem 
Pifsudskim. Wprawdzie nie snuto bardzo radykal- 
rych zamiarów, lecz wierzono, że będzie w Pol- 
sce lżej i mecan uczctwiej, A skoro stało się 
inaczej, to nie można się dziwić, że oskarżony dr. 
Putek powiedział, że 

„PRZEWRÓT MAJOWY BYŁ WIELKIEM 
OSZUSTWEM POLITYCZNEM*. 

Nikt z nas nie twierdzi, że Józci Piłsudski jest 
świadomym wrogiem narodu polskiego. Nie był 
nim i Napoleon Hi w opiop najradykalmejszych re- 
publikanów, ale w skutkach pozostal nim, bo Na- 
poleon IH spowodował Sedan, inwazje pruską i roz 
członkowanie narodu irancuskiczo, 

Mecenas Grałiński prostuje następnie twierdze- 
mia prokuratora Grabowskiego, co do książki prof. 
Barthełemy, a przechodząc do sytuacji politycznej 
w Polsce, stwierdza, że polskie wybory można p°- 
równać z wyborami w Jugosławii w roku 1931, 
znany zaś termin „wybory rumuńskie” został za- 
stąpiony pojęciem nam dujexo IHMSZEWI 

Twierdzą, że dyktatura, to zło konieczne, bo bez 
dyktatury byloby gorzej. Czy jest jednok' doś w 
Polsce topiej? Czy dyktałwa w ciagu przeszło 
pięciu lat załatwiła rzeczy konieczne, czy uspraw- 
nla administrację? Nic podobnego! Czy zabiła 
partyjnictwo? Bynajmniej! Urzędy państwowe Sta 
ły się organami parti! 

W dalszym ciągu obrońca wywodzi: Jeżeli cho- 
dzą o „ideołozię marsz. IPHkuc 5 
tanie można odpowiedzie 
i słowem: me wiem, J 
mówiąc o jednym z o: 
gdzie dobrze, tam moja 
w ogonie obozu łegjonowago znajduj 

CZWARTA BRYGADA, 

która się tą właśnie zasadą kieruje. Od tego czasu 
powstało oczyszczenie atmosfery w innych stron- 
nictwach polskich. Obóz majowy £losil, że w Pal- 
sœ zadużo jest party), ale sznaca przeszkadza 
konsolidacji stronnictw istniejących, działając w 
mys zasady: divide et impera (dzie! į rządź), aby 
wszystko znieść, zostawić pustkę, a na tem wszy- 
słkiem postawić sanację. dyktaturę, To jest caly 
cel obozu pomajowego. 

Obrońca przechodzj do scharakteryzowania 
wstania centrolewu, przypominając uklad sił 
Seimie w r. 1928 i stwierdza, że BB, choć będąc 
stronnictwem rządowem, całą energię wysilała na 

UNIEMOŻLIWIENIE POZYTYWNEJ PRACY 

PARLAMENTU, 
w tej sytuzch odpowiedzialność za parlamenta- 
ryzm wzięły na siebie centrum i lewica, To poro- 
zumienie miało na celu uzgodnienie stanowiska w 
poszczególnych kwestjach, uie była to więc insty- 
tucja o jakimś samodzielnym zakresie dzialania 
ani o wyższe organizacji, a gdyby nawet była ja- 
kaś organizacja, to przecież nie stanowiłoby to 
nic przesiępnego, Co do prac cenirelewu, dążyły 
one do przywrócenia powagi parlimentaryzim, 
przyczem centrałew był wybitnie kompromisowy. 
Nigdy lewica w Polsce nie była tak kompraniso- 
wą jak w tym właśnie okresie. 

Obrońca omawia konstytucję z r. 1921, omawia 
reformę konstytuch w r. 1926 i uprawiienia pre- 
zydenta wynikające z tej zmiany. Przy zmianie 
konstytucji rząd mógł otrzymać więcej, miż chelał. 
Prezydent otrzymał prawo rozwiązania Sejm 
zapowiadano nowe wybory. ale tepo nie uczynio- 
no. Tu się obiawiła 

NIESZCZERA GRA DYKTATURY 
w stosunku do parlamentu, Rzucano na parlament 
błotem, ale nie chciano przysiąpić do wybrania 
nowego. Po wyborach w r. 1928 obóz rządowy 
głosił, że wszystkiemu winna złą konstytucja, 

Obrońca analizuje projekt kon ji BB, który 
w gruncie rzeczy zawiera dziedzi ść dynasty- 
cma, pod względem moralnym dąży do unpadłania 
lodzi, a wedlug oświadczenia p. Sławka złożonego 
senatorowi Motzawi projekt był pomyślany tak. 
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| wi o stanowisku centrolewu w sprawie polityki za- 


aby nie mógł być przyjęty. Certrolew ustosunko- 
wał się w sposób rzeczowy do projektu, a w wy- 
pracowanych przez siebie teza h dat gwaranciej 
wzmocnienia wladzy wykonaw zej, 

P. prokurator —mówż obrońca — wyraził słę, ża 
cała akcia protestacyjna cemtrulawi! była bezceło- 
wa, bo chociaż rząd się zmieni, to w gruncie rze” 
czy każdy rząd będzie tym samym rządem. Twier- 
dzeniem tem p. prokurator udowodnił to, czemu 
zaprzeczył. mianowicie, że 

W POLSCE ISTNIEJE DYKTATURA. 


Przy tej sposobności obrońca wspomina, że przed 
okresem majowym było w Polsce trzynaście rzą- 
dów, a po maju dwanaście. Wprawdzie rządy po” 
majowe mają ien sam program, jak mówi p. pro- 
kurator, ale ten program polega «hyba na niezmica- 
nym stosurku „centrałnej AWby“ do Seimu, czego 
chyta programem nazwać nie można. 

Obrońca przypomina, że Sejmowi wogóle nie da- 
mo pracować nad zwam kustytucji, chociaż chciał 
nad tem pracować. Obrońca w; mienia jako pra. 
centrolewu walkę o niezawisłość sędziowską; mó- 


granicznej į zaznacza, Że centrllew w sprawach 
zagranicznych cechuje Bojałność i komprom'stwość. 
Centrotew posiadał w Sejmie większość, me była 
to jednak większość negatywna. Jeżeli p. prezy” 
dent nie uznał za stosowne powierzyć kierownic- 
twa rządu przedstawicielom centrolewu, to nie jest 
to winą centrolewu. 

Obrońca omawia dzźałatność oentrolewn poza 
parlamentem, omawia wiece wyborcze, przytacza: 
słowa Witosa, że zebrania poselskie są najlopsząj 
szkołą obywatelską. Praca na terenie była legalt 
akcją stronnictw połitycznych, która może trwaćj 
zarówno w czasie sesji sejmowej jak i bez sesji. 
Oskarżeni szukali drogi parlamentarnej. kołałafi 
do Zamki bezskulecztie. Zamknięto bezpośrednią 
drogę pariamemtarną, odwolano się do wyborców. 
aby móc 
WALCZYĆ O PRAWO, O ŁAD W PAŃSTWIE. 

Z kolei mecenas Graliński omawia sprawy, zwią- 
zam z kongresem centrolewu i demonstracją l4 
września i ośwtadcza, że 
KONGRES KRAKOWSKI BYŁ JAWNEM, LEGAL) 
NEM ZEBRANŁEM, A TAK SAMO WIEC W DO- 
LINIE SZWAJCARSKIEJ 14 WRZEŚNIA 1930 R. 


1 za próhę zamachu nie mogą być zatem poóczyty- 
wane, 

Następnie mecenas Gralińskł mówiąc o stosunku 
marszałka Piłsudskiego do posta Liebermamn, przy* 
tacza nastęmujące słowa wywiadu Pilsudskiego: 

„Uważam siebie, jako b. kierownika rządu 
Za odpowiedziatnego za przekroczenia hudżo- 
towe", — 
a poseł Lieberman by! oskarżycielem w Trybu- 
nale Stanu.. 

Jeżeli zaś była mowa, że „zemsta jest słodsza 
od miodu“, to 

NAJSŁODSZEM MIEJSCEM W POLSCE JEST 

BRZEŚĆ. 

Następnie mecenas Grakński omawia dalsze wy- | 
wiady marszaiką Piłsudskiego, najście oficerów 
na Scjm i mówi. Że zamach był przygotowany ca 
przez oskarżonych, ale 
ZOSTAŁ DOKONANY ZAMACH PRZEZ RZĄD, 
zamach na prawo uarOdu przez fałszywye wybory, 

Ten parlament, co teraz mamy, we odpowiada 
woli ludności. Jest zdrowym od.awem — mówi 
obrońca — że partie polityczne chcą przyjąć od- 
powiedzialność za rządy. Dalej mówca przypo* 
mina kcnierencję z marszałkiem Szymańskim w 
okresie stworzenia przez niego rządu. Szymański 
powiedzial; 

„Odczułem ogromną chęć do pokoju, chęć 
wspóldzialania 1 współpracy”. 

Następnie obrońca przypomina słowa prof. Bar- 
tla, jako świadka, który mówil, że nic mu o zama-. 
cho niewiadomo i o tem p. Kawecki nic mu nie 
mówił. Centrolew, jako ostateczność widział po- 
ciągnięcie prezydenta przed Trybunal Stanu. Są- 
dzono, że prezydent albo podda się woli Seimu 4 
ustąpi, albo Sejm rozwiąże į zarz: dzi wybory, — 

CENTROLEW CHCIAŁ W) BORÓW, 
gdyż przewidywał, że wybory niewątpliwie dadzą | 
mu zwycięstwo. 

Naród widzi, że łamane jest prawo į ład, a 
OBROŃCY PRAWA SIEDZĄ NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH 
Prokurator bawił się w przepowiednie Wernyhory, 
Widział! zamach, Kierefńiszczyznę, mrok. Ja pozwo- 
lẹ sobie na wizjonerstwa: Niema dyktatury, niema 
już centrojewu, dyktałór skOdczył się, a wiedy w 
Posce może hulać wiatr į ten ze wschOdu i ten Gd | 
zachodu, Zjedroczenie partyj politycznych jest 0- 

stOią prawa į ładu w Polsce. 

Los oskarżonych jest w rękach sędziów, Niechże 
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Pogłoski o zmianie rządu 


TA JEDYNA NIEZAWISŁA WŁADZA — SĄD 
BĘDZIE PIASTINEM INSTYNKTU NARODO- 
WEGO. 

Nie wątpię, że nie zablje wiary w prawo, 

Mecenas Grali ski odpiera zarzuty świadków 
oskarżenia i aktu oskarżenia przeciw Bagińsk:'emu 
i kończąc mówi: 

Jeden ze świadków powiedział: „Bagiński by 
mie wsadził noża w plecy Polsce". Ale Bag.ń- 
skienu wblio nóż w plecy, gdy wysłano go da 
Brześcia. Rzeczą sądu jest ten nóż wyciągnąć. 

Dalszy ciąg rozprawy jutro w niedzielę 20 bra. 


Akademja żałobna 


ku czci 


śp. Zygmunta Marka 


odbędzie się w' niedzielę 20 grudnia w sali 
Domu Robotniczego w Nowym Sączu. 

Przemawiać będą prelegenci z Warszawy i 

Krakowa, a w części koncertowej wezmą 
udział muzyka ZZK, oraz chór „Echo“. 
Początek o godzinie 11 przedpołudniem. 


Powiatowy Komitet PPS. 
Związek Zawodowy Kolejarzy. 
Tow. Uniwersytetu Robotniczego, 


SENAT 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 19 grudnia. 

Dziś odbyło się posiedzenie Senatu, Rozważana 
nowelę o podatku przemysłowym, 

Referował senator Szarski, proponując przyję- 
cie noweli, 

Sen. Głąbinski oświadcza, że nie będzie gloso- 
wal przeciw projektowi. 

Po przemówieniu wicemin. Zawadzkiego w gło- 
sowaniu przyjęta projekt bez zmian. 

W imieniu komisji skarbowej złożył sprawozda- 
te o nadzwyczajnym podatku od niektórych zajęć 
zawodowych sen. Evert (BB), Podatek ten obej- 
zu tejentów, pisarzy liipotecznych 4 komorni- 

ów. 

Zabiera głos 

TOW, SEN, KŁUSZYŃSKA, 

która stwierdza, że parlament polski przez srereg 
miesięcy wogók nie pracuje, a potem uastępuje 
wyścig, którego wynik jest smutny. W jednym 
tylko roku nałożono na obywateli 225 miljonów zł. 
nowych podatków, gdy tymczasem zaległości do 
30 kwietnia 1931 r. wynoszą 1265 mil, zi, Od tego 
czasu sytuacja wogóle się nie poprawiła, Gdyby 
się odlczyło zaległość z tytułu podatku majątka- 
wego wynoszącą 510 mikgonów zł. i 4000 FAwar- 
ków, wystawionych na Hcytację, pazostaje jeszcze 
dosyć do ściągnięcia, 

Jakiemi kategoriami myślą panowie z minister- 
Stwa skarbu. jeżeli sobie wyobrażają, że w tej 
sytuacji potrafią ściągnąć te nowe podatki. Wszy- 

dziedziny życia gospodarczego leżą z poła- 
manemj żebrami. Leży podatek drogowy, samo- 
chody przestały kursować, Byt 20 tysięcy ludzi 
Jest zagrożony. 

Problem nie leży w ściązaniu nowych podat- 
ków. lecz w doprowadzeniu do produkcji į kom- 
sumcji, Tego zagadnienia nie umiecie rozwiązać. 

Monopole winny państwu 84 miljony zl, 

W Polsce problem nie leży w miastach, które 
są obrazem nędzy i rozpaczy, lecz na wsi. gdzie 
ŁUDNOŚĆ ŻYJE W STANIE PRAWIE 
JASKINIOWYM. 

Żadna Śruba podatkowa nie pomoże na wyciśnię- 
cie tych podatków. 

P, Prystor mówil, że za zniżką płac pójdzie 
zniżka cen. Zm?ki cen nie było w żadnem przed- 
pe [0 , a zapałki jeszcze zdro- 

Aly. j 

Niema planowosci w gospodarce państwowej, 
jest tylko płarowość w nieoglądaniu się na społe- 
czeństwn, 1 

Dziś się koůczy roczna praca parlamentu, teżel 
to można nazwać pracą. Z nowych podatków nie 
wpłynie ani połowa. Spirytus się chwieje, a tytoń 
daje mniejsze dochody. Co zrobi rząd, jeżeli wply- 
nie tylko 1 miljard 800 miljonów. Mogłabym z na- 
szego punktu widzenia powiedzieć, że im gorzel. 
ter lepiej. gdyby to „gorzej“ dotyczyło tylka sa- 
nacji, lecz cale spoleczeństwo dotknięte jest tym 
kryzysem. 

Nadejdzie chwila, że trzeba będzie mówić innym 
językiem gospodarczym.., 


(Telejonem od korespondenta „Naprzodu ) 
Warszawa, 19 grudnia. 

Z powodu wczorajsze! wizyty ministra Piłsud- 
sklego na Zamku i konierencjł prezydenta Rzpltel 
z premierem Prystorem i ministrem spraw zagra- 
nicznych p. Załeskim, krążą pogłoski, że w najbliż- 
| szym czasie nastąpią daleko idące zmiany rządu. 
Jest możliwe ustąpienie p. Prystora w niedlugim 
czasie. Jako następcę jego na stanowisku premie” 


Senator Wyrostek: Jakie wyjście? 

Sen Kłuszyńska: Prasa rządowa wylewa łzy 
krokodyle, że opozycja nle stawia wniosków. — 
Przecież jak pacjent jest uparty i nie zażywa le- 
ków, które go mają leczyć, to na to niema rady. 
Waszych metod nie będzie można dłużej wytrzy- 
mać. 

Sen. Wyrostek: Więc co należy rohić? 

Sen. Kłuszyńska: Niech panowie mnie postawią 
na fotelu ministra skarbu, a powiem, jakie jest 
wyiście. 

Gios z BB: P. Kluszyńska ministrem skarbu? 

Sen. Kluszyńska: Na ministra skarbu nie trzeba 
bardzo wielkiej mądrości, tylko trzeba umieć do- 
brać współpracowników. 

Wiceminister Zawadzki usiłował obalić argu- 
menty tow. Kluszyńskiej. 

Ustawę przyjęto bez zmian, poczem senatorZa- 
czek (BB) reierował zmianę statutu Banku Pol- 
skiego. i 

Przeciwko zmianie przemawiał senator G'ąb ń- 
skl (Str. nar.), a dalej tow. senator Gross, który 
Oświadczył, że PPS będzie głosowala przeciw u- 
stawie. 

Minister Jan Piłsudski nie wniósł do dyskusji me 
nowego. 
izba uchwaliła ustawę w brzmieniu selmowem, 
poczem mazszalek zamkną! posiedzenie, życząc se 
natorom „Wesołych Świąt”. 


TELEGRAMY 


_ 
MILITARYZACJA WARSZAWSKIEJ STRAŻY 
POŻARNEJ 

Warszawa, 19 grudnia (thf. wL „Naprzodu”). 
| Jak donosi prasa warszawska, w najblizszym cza- 
Í sie ma nasląpić reorganizacja warszwskiej straży 
| pożarnej. Jej anczeliik ina podobno zoslać prze- 
| niesiony w slan spoczynku, a w jego miejsce bę- 
| dzie mianowany pewien major. 
| - WRÓG ŻYDÓW ŻENI SIĘ Z ŻYDOWKĄ 

Berlin, 1U grudnia. Przywódca hitlerowców 0- 
ręgu berlińskiego dr. Goebbels wziął dziś ślub 
w urzędzie slanu w Charlolienburgu. Świadkiem 
tej ceremonji był Adolf Hiler. Dziennik komu- 
nislyczny „Role Fahme* pisze, że Goebbels ożenił 
się z panną Friedlacnder, pochodzącą z rodziny 
| zamożnych linansistów żydowskich. 
MANIFESTACJA POKOJOWA W PARYŻU 
Paryż, 19 grudnia Na propozycję generalnej 
konfeueracji pracy komie propagandy pokoju 
urządził wczwaj na znak prołesiu przeciw zaj- 
ściam podczas kongresu razbrojiniowego w sali 
„irocaicro”, manijesiację za pokojem i rozbro- 
jeniem, w której wzięło udział okolo 10 tysięcy 
osób. Podczas manifestacji przemawiali m. in. 
generalny sekretarz Związków zawodowych Joo- 
haux, Leon Blum, delegat angielskiej parlji pra- 
cy Lansbury, prof. Wiktor Basch, deputowany ra- 
dykalny Pierre Cot, niemiecki pacyfista prof. Qui- 
de i poseł niemieckiej pawlji socjalno-demckra- 
tycznej Grassznann. W przemówieniu swem Leon 
Blum oświadczył, że manifestacja ta jest rewan- 
żem za zajścia w „Trocadero”. Dalej zaznaczył 
mowca, że miki na świecie nie odwsża się już 
dziś jawnie wypowiadać się za wojną i twier- 
dzić, że wojna jesł argumemiem szlachelnym. 
Żadne państwa nie śmie się sprzeciwiać rozbro- 
jeniu a tylko niektóre z nich w sposób obłudny 
starają się odroczyć konferencję rozbrojeniową, 
twierdząc, że powinno się najpierw rozbroić to 
hub inne państwo. Prof. Basch domagał się wyko- 
mania tej części raktału wersalskiego, klóra do- 
tyczy rozbrojenia. Prof. Quidde wypowiedział się 
za równem rozhrojeniem wszystkich narodów. Po- 
sel Grassmann żądał wychowania młodzieży 
| szkolnej w duchu pokojowym. Manifeslacja sama 
wypadła zupelnie spokojnie. Dopiero pa opusz- 
czeniu lokalu doszło na ulicy do drobnych siarć, 
tak że manifestaniów rozpraszać musiała policja, 
aresziując kilka osób, 

DALSZA PODWYŻKA CEŁ W ANGLJI 

Londyn, 19 grudmia. Wedle „Deiły Telegraphu" 
rząd angielski zamierza wprowadzić dalszą 50- 


procentową zwyżkę taryf celnych na zasadzie rog- 
porządzenia antydumpingowego 


ra wymieniają obecnego ministra spraw wewnęttz- 
nych pułkownika Pierackiego. 

Zapewniają również, że cywilny minister spraw 
zagranicznych p. Zaleski zostanie zastąpiony przez 
pułkownika Beka, a p. Zaleski otrzymałby %mnha- 
sadę w Lomtynie. * 

Obiega także pozłoska, że na miejsce ministra 
sprawiedliwości p. Michałowskiego ma przyjść 
obecny minister skarbu p. Jan Piłsudski, 


NASTĘPSTWA BURZY 

Paryż, 19 grudnia. Jak dotychczas - stwierdzo- 
no ostatnia burza ulewna, jaka nawiedziła Tumis, 
pochłonęła 30 ofiar w zabilych. 

KATASTROFA NA PRZEDMIEŚCIU 
LONDYNU 

Londyn, 19 grudnia. Na przedmieściu londyfń- 
skiem Dagenham zderzył się wczoraj wieczór 
podczas gęslej mgły pociąg osobowy z pociągiem 
towarowym, przyczem kilkanaście wzgonów obn 
pociągów i parowóz pociągu osobowego uległy 
zniszczeniu. W katastrofie 2 osoby zosialy zabi- 
łe a 40 podróżnych odniosło rany, w tem więk- 
szość ciężkie. Akcja ratunkowa trwała całą noc 
RATYFIKACJA MORATORJUM HOOVERA BEZ 

SKREŚLENIA DŁUGÓW 

Waszynglion, 19 grudnia. Po dłuższej debacie 
Izba roprezenżantów 317 głosami przeciw 100 za- 
twierdziła roczne moratorjum Hoovera wraz z por 
prawką komisji skarbowej lzby, wypowiadającą 
się przeciw redukcji lub skreśleniu dlugów wo- 
jennych, zaciągniętych przez pańsiwa koalicyjne 
w Stanach Zjednoczonych. Z wyniku głosowania 
widać, że za raiylikacją moralorjum wypowie- 
działo się także wielu „posłów demokratycznych, 
gdyż podczas głosowania obecnych bylo w lzbła 
tylko 214 reprezentantów rządowej partji ropubli- 
kańskiej. Uchwała Izby przeslana zostaja Song- 
towi, Wedle zdania czynników miarodajnych ra- 
ZE moratorjum Hoovera nastąpi najpóźniej 

1 


Nowy Jork, 19 grudnia, Także komisja finanso- 
wa senatu przyjęla dziś projekt ustawy ratyliku- 
jącej moratorjum Hoovera. Sprawa ta wejdzie 
pod obrady plemum senatu już w poniedziałek 
rano. 


AMERYKA UPOMINA JAPONJĘ 

Nowy Jork, 19 grudnia. Sekretarz stanu Stim- 
son wręczył ambasadorowi japońskiemu w Wa- 
szyngtonie nową noię rządu amerykańskiego w 
sprawie konfliktu mandżurskiego. Jak słychać, 
w nocie tej rząd amerykański ie zwracą 
rządowi japońskiemu uwagę na przestrzeganie 
paktu Kelloga i paktu 9 mocarstw. 

A JAPOŃCZYCY WOJUJĄ DALEJ 

Londyn. 19 grudnia. Dzienniki danoszą z Muk- 
denu o nowych przygotowaniach wojsk |apoń- 
skich w Mandźwrji do marszu na Czingczmi, gdzie 
rzekomo miały się skoncentrować znaczne siły 
wojsk chińskich, 

Nowy Jork. 19 grudnia. Na wiadomość o zamia- 
rach Japonji obsadzenia Czingczau 1 o ultimatum 
naczelnego dowództwa wojsk japońskich w Man- 
dżur ji, żądającem wycofania wojsk chińskich po- 
za sirefę „wielkiego muru“ — departament stanu 
polecił ambasadorowi amerykańskiemu w Tokio, 
ahy zawiadomił rząd japoński o zgubnych slait- 
kach lakiej akcji. Rząd amerykański z wielką tro- 
ską będzie śledził przebieg dalszych wypadków w 

FRANCJA POŚREDNICZY 

Paryż, 19 grudnia. Jak słychać, delegatem rzą- 
du francuskiego w komisji Ligi narodów, która 
ma być wysłana do Mamdżurji, ma być miano- 
wany generał Claudel, członek francuskiej rady 
wojennej i inspektor wojsk kolonjalnych. 

ILE AMERYKĘ KOSZPOWAŁA WOJNA? 

Nowy Jork, 19 ia. Prof. uniwersytelu Yale 
Jahn Clark ogłosił dzieło, wedle kiórego ostatnia 
wojna światowa kosztowala Stany Zjednoczone 
52 miłjardy dolarów. Dalej dowodzi prof. Clark, 
że w razie skreślenia długów wojennych. zacią- 
gniętych qrzez państwa koalicyjne w Ameryce, 
wydatki wojenne wzrosłyby do 80 miljardów do- 


larów, 
"WYBORY W AUSTRALII 

Londyn, 19 grudnia. W Ausiralji odbywają się 
dziś wybory do parlamentu rozpisane przed paru 
tygodniami przez rząd socjalistyczny w następ- 
stwie porażki, jaką odniósł podczas glosowania 
w parlamencie. Dolychczas socjaliści posiadali 
w parlamencie 32 reprezentantów na ogólną licz- 
bę 78. 

Londyn. 19 grudnia. Wybory w Australji miały 
naogół przebieg spokojny. Dotychczasowe rezul- 
tały wskazują na wzrost głosów parlji narodo- 
wej, ze airala socjalistów, 
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Wytwornie ozdobiony boksowy panłofelek 
na pół:wysokim obcasie. 


PROSIMY OBEJRZEĆ 
NASZE WYSTAWY. 


Fason 9817-61 
Kalosze na największą słotę i niepogodę. Nawet 
podczas wlelkieqo błota abuwie pozostaja suche 


książki dla młodzieży 


Na Gwiazdkę książki ara dorostyci 


==: wielki wybór === 


posiada 


Księgarnia Tow. Szkoły Ludowej 


Kraków, ul. św. Anny 5 — Telefon 147-50 
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dyczny 

Fotograila Daszyńskiego . 

Zygmunt i Feliks Grossowle: Socjologia 
partii politycznej s 
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Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


. 2.50 


Zamówienia z prowincji należy kierować 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
Warecka 9. 


Wykonuje na sezon zimawy płaszcze, kostjnmy, suknie 
It, p. wedlug najnowszych żurnali po przystępnych cenach. 


ZAKŁAD KRAWIECKI JÓZEFA RZESZUTA 
Plac Szczepański 7, parter. 


Biura: 


Kraków, Zacisze 14, Biura 


EN Emil Haecker. = Redaktor Ae T Michał Węziowski. 
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Eiegonckie zomtzowe czólenko czorne lub 
bronzowe na wysokim obcosie.. 


Całogumowa śniegowes, gustownie ordo» 
blona, Zapinane na zotrzosk. 
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Fason 9837-21 
Eleganckie półbuciki laklerowe, "które zdo 
byli wielkie powodzenie. 


jm 9905-03 


foson 1875-98 fuson 166548 
Cołogumows czarna fnlegowce na pais 


zku, z qustownym kolnierzykłem gumowym, 
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Zenith“, uza”, „Cyma` itd, Prersciouków j obrączek 
ślubnych. Sygnetów, Kolczyków, Branzoletek — złoto 14-kura- 
towe, Srebrnych Psnierośnie, Cukiernie, Nakryć atol. Pla- 
tery, Zegary i Budziki. Ceny niskie, Wszelkie reperucje 
wskonuję gnlidnie i tanlo. Kupuję zioło, arebro i brylanty, 
piace wysoką wartość. — Cennik za 15 gr w znaczk. paczt, KrąsQw, 
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przu!muje zamówienia świąteczne 1 poieca 
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w doboruwyin QGtuaka po Cenie aujniższej 


TORTY-BABKI-STRUCLE-SERNIKI 
CUKIEZNIA R. PIECZARKI, KRAKÓW, POSELSKA 15. 


nomnież przyjmuje mak do tarcia t Sprzedaje g CHCH 
maa za i 
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PRACOWNIA TADICERSKA 
A. KONTUREK 
Kraków. ulica Tad. Kościuszki 45. 


Wykonuje wszelkie praca w zakren ten wcho- 
dzące. Szybko, solidnie, tanio, również na raty, 


Rolnicy, Mleczarnie — Okazja! 
Wirówki (gwarontowane jakości) bardzo tanie 
„WESTFALIA- SEPARATOR" nu aplaty, za gotówkę 
207a skonta. Również: pazy skórzane, węża do wady 
i inge artykuły technlezne wysyłamy na zamówienia, 
Biuro techn. „Eria”, Kraków, ul. Ratoryka4, telet. 181 28 


Składy: 


136-1. Tah 155-77. 


— Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. lgnacego Winiarskiego, 


